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W dniu wczorajszym odbyło 
się w sali Okręgowej Rady 
Związków Zawodowych w 
Gdańsku plenarne zebranie Wo 
jewódzkiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju. W zebraniu wzięli 
udział: przedstawiciel Polskie­
go Komitetu Obrońców Po­
koju Ptaszyński, wiceprze­
wodniczący Wojewódzkiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju 
Sikora, wiceprzewodniczący Pre

zydium WRN Bigus, przedsta­
wiciel KW PZPR Tarłowski, 
sekretarz WKOP Rożkowa oraz 
przewodniczący i sekretarze 
miejskich, powiatowych, blo­
kowych, zakładowych i szkol­
nych komitetów obrońców po­
koju, przedstawiciele związków 
zawodowych, stronnictw poli­
tycznych i organizacji maso­
wych.

Referat o politycznym i orga 
nizacyjnym przygotowaniu spo­
łeczeństwa do Narodowego P e 
biscytu Pokoju wygłosił przed­
stawiciel FKOP Ptaszyński.

W wyniku ożywionej dysku­
sji podjęta została rezolucja 
wzywająca mieszkańców M 
brzeża do aktywnego i jedno­
myślnego udziału w Narodo­
wym Plebiscycie Pokoju.

,/ Zrodzona dzięki historjjcznenu Kięstinu Związku Radzieckiego nad faszjjzmem

przyjaźń Polski Ludowej i Niemieckiej Republiki Demokratycznej
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Przemówienie Prezydenta Wilhelma Piecka
BERLIN PAP. CZCIGODNE, 

DROGI PREZYDENCIE!
SZANOWNI I  DRODZY GOŚ­

CIE!
PANIE I  PANOWIE!
Po moim pobycie w  Warsza­

wie, który minął w tak niezwy-j 
kle serdecznej atmosferze i wy-1 
warł na mnie niezatarte wraże- 1  
nie, jestem niezwykle rad mogąc | 
powitać Pana, czcigodny Panie j 
Prezydencie, jako mojego gościa; 
w Berlinie.

Cały miłujący pokój naród nic 
miecki uważa Pańską wizytę w. 
stolicy Niemiec za wyraz mocnej; 
i trwałej przyjaźni między naszy 
mi narodami i wita Pana z całe­
go serca.

W stosunkach między narodem 
niemieckim i polskim nastąpił za 
sadniczy przełom. Prusko-nie- 
mieccy junkrzy, generałowie i ka 
pitalistyczni magnaci w  swym 
tzw. ..Drang nach Osten“ 
nieśli w  przeszłości Polsce 
wojnę i pożogę, grabież i 
rozbiory, wymordowali znaczną 
część ludności polskiej. Imperia­
liści niemieccy byli napastnika­
mi i grabieżcami wszystkich są­
siednich narodów. Odrażające 
swoje oblicze ukazali najjaskra­
wiej w stosunku do sąsiada 
wschodniego, w stosunku do na­
rodu polskiego.

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna, pierwsze w dziejach 
pokojowe i rzeczywiście demo­
kratyczne państwo niemieckie, 
buduje swoje stosunki z Polską 
na całkowicie nowych podsta­
wach, na podstawach pokoju i 
przyjaźni między narodem nie 
mieckim i polskim, na podsta­
wach współpracy i wzajemnej 
pomocy.
Ten historyczny przełom stal 

się możliwy dzięki zwycięstwu 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej w roku 1917, 
która zapoczątkowała nową epo­
kę w historii ludzkości i stwo­
rzyła całkowicie nowy typ stosun 
ków między narodami, stosun­
ków' opartych na wolności i rów­
nouprawnieniu, na samostanowie 
niu wszystkich narodów i przy­
jaźni między wszystkimi miłują­
cymi pokój narodami.

Ten zasadniczy przełom w sto­
sunkach polsko-niemieckich mógł 
nastąpić dzięki temu, że bohater­
ska Armia Radziecka zmiażdżyła 
krwiożerczy hitleryzm i przynio- i 
sła wolność zarówno narodowi J 
polskiemu jak i niemieckiemu. ) 

Pokój i przyjaźń między naszy- j 
mi narodami opiera się na moc-  ̂
nych fundamentach. Nowe, ludo- < 
wo-demokratyezne państwo poi- ; 
skie i antyfaszystowsko-demokra 
tyczny ustrój Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej są nieza­
wodnymi gwarantami tej przyjaż 
ni. W stosunkach między naro­
dem niemieckim i polskim możli­
wa jest rzeczywista przyjaźń 
równouprawnionych partnerów, 
gdyż zarówno w  Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej, jak i w 
Rzeczypospolitej Polskiej powsta­
ły ustroje, które, niezależnie od 
dzielących je różnic, mają tę sa­
mą wspólną cechę: są ustrojami 
antyimperialistycznymi, zmierza 
jącymi do utrwalenia pokoju mię 
dzy narodami.

Przyjaźń między Niemiecką 
Republiką Demokratyczną i 
Polską Ludową jest przyjaźnią 
uczciwą, mocną i trwałą, po­
nieważ opiera się ona na współ 
nych nam uczuciach przyjaźni 
do bohaterskiego, wielkiego na 
rodu radzieckiego, ponieważ sto 
sunki między naszymi krajami 
rozwinęły się w duchu leninow 
wsko-stalinowskiej polityki na­
rodowej, w duchu walki o po­
kój, której przewodzi wielki 
STALIN.
Drogi i czcigodny Panie Prezy 

dencie!
Wizyta Pańska w Niemieckiej 

Republice Demokratycznej i moc 
ny uścisk dłoni, jaki wymieniliś­
my przy przyjeździe Pana do Ber 
lina, potwierd?a raz jeszcze, że 
Niemiecka Republika Demokra­
tyczna i Ludów o.D emokratiicza?

Rzeczpospolita Polska należą nie­
zachwianie do antyimperialistycz 
nego obozu pokoju i demokracji, 
na którego czele stoi Związek So 
ejalistycznych Republik Radziec­
kich.

Od powstania Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej — co, jak 
powiedział generalissimus Stalin, 
stanowiło zwrotny punkt w hi­
storii Europy — dobrosąsiedzkie 
Stosunki i współpraca z Polską 
Ludową coraz bardziej się rozwi­
jały.

Oba nasze narody współpracu­
ją ze sobą ściśle 1 czynią wszyst­
ko, by służyć sprawie pokoju w 
Europie. Niemiecko-polska gra­

ca pokoju na Odrze i Nysie Łu­
życkiej stała się wyrazem tej 
wspólnej polityki walki o pokój.
’ Wytyczenie tej granicy stworzyło 
| normalne i ustabilizowane stosun 
'ki, nie pozostawiające więcej 
miejsca na konflikty graniczne, 
które przedtem w stosunkach mię 
dzy Niemcami i Polską były na 
porządku dziennym.

Rozwija się coraz bardziej wza­
jemna pomoc gospodarcza mię­
dzy Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną i Polską Ludową. Roz­
szerzenie wzajemnych obrotów to 
warowych przynosi korzyść obu 
narodom.

(Dokończenie net str. 2).

Przemówienie Prezydenta Bolesława Bieruta
BERLIN. PAP. WIELCE CZCI­

GODNY PANIE PREZYDENCIE!
PANIE I  PANOWIE! !
DRODZY PRZYJACIELE! i
Z głębokim wzruszeniem pragńę 

podziękować najgoręcej Panu, 
Panie Prezydencie, jak również 
rządowi i społeczeństwu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, 
za te niezwykle wyrazy przyjaźni 
i serdecznej gościnności, z który­
mi spotyka się przedstawicielstwo 
Rzeczypospolitej Polskiej, korzy­
stając z Pańskiego zaproszenia.

Z wielką uwagą i uczuciem 
szczerej sympatii wysłuchaliśmy 
Pańskiego przemówienia, Panie 
Prezydencie, w którym, -w sposób

tak słuszny i prawdziwy, przed 
stawił Pan zasadniczy sens histo- 
ryćznych przemian, jakie zaszły 
w stosunkach między narodem 
polskim a narodem niemieckim 
od chwili powstania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Po­
dzielam całkowicie Pańską głę­
boką ocenę doniosłego znaczenia 
tych przemian dla sprawy utrwa­
lenia pokoju, dla dalszego rozwo-. 
ju i rozkwitu naszych narodów.

Miłujący pokój naród polski 
mocno i radośnie przeżył, zacho­
wując na trwałe w pamięci, nie­
dawne chwile Pańskiej wizyty, 
Panie Prezydencie, w  stolicy Pol 
ski, w Warszawie. Wizyta ta dała

H a s ł a  K o m i t e t u  C e n l n d n e g o  P Z P R
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Niech żyje 1 Maja —  święto braterstwa mas pracujących 
walczących o pokój, wolność i socjalizm!

Niech żyje narodowy front walki o pokoj i Plan 6-Ietni.
Niech żyje bohaterska klasa robotnicza, prowadząca naród 

polski do socjalizmu i w i ¡kości Ojczyzny!
Niech żyje i krzepnie sojusz robotniczo-chłopski, podstawa sil>

Polski Ludowej! . . .  .
Niech żyje Wojsko Polskie — wierna straż pokoju, niepod­

ległości i socjalistycznego budownictwa!
Niech żyje ZSRR, kraj zwycięskiego socjalizmu, twierdza po­

koju i wolności narodów!
Niech żyje Józef Stalin — chorąży pokoju, wódz postępowej 

ludzkości, wielki przyjaciel narodu polskiego! . . . .
Niech żyje i krzepnie wieczna przyjaźń z narodami Związku 

Radzieckiego — rękojmia naszej niepodległości!
Chwata niezwyciężonej Armii Radzieckiej — wyzwplicielce 

ludów — strażniczce pokoju i wolności narodów. Niech żyje nie­
złomne polsko-radzieckie braterstwo broni!

Niech żyje światowa Rada Pokoju —- jednocząca narody w 
walce o pokój świata!

Pozdrawiamy naród koreański -— bohatersko walczący jirze- 
ciw najazdowi amerykańskich imperialistów, żądamy wycofania 
wojsk interwentów' z Korei!

Pozdrawiamy bohaterski naród chiński i jego wodza Mao- 
Tse-tunga!

Pozdrawiamy bratnie narody krajów demokracją ludowej 
Czechosłowacji, Węgier, Bułgarii, Rumunii i Albanii!

Pozdrawiamy Niemiecką Republikę Demokratyczna. Niech 
żyją bojownicy o pokojowe, demokratyczne i zjednoczone Niemcy.

Pozdrawiamy lud pracujący Francji i Młoch, walczący prze­
ciw imperialistom o pokój, wolność i suwerenność narodową.

Pozdrawiamy lud pracujący Hiszpanii — bohatersko walczący 
przeciw krwawej dyktaturze Franco! .

Niech żyje walka narodów Jugosławii przeciw faszystowskiej 
dyktaturze 'lito — sługusa imperialistów!

Pozdrawiamy narody Yietnamu, Malajów i Iranu. Pozdrawia­
my wszystkie ludy kolonialne, walczące przeciw imperialistycz­
nej niewoli! . , . . ,

Żądamy zawarcia Paktu Pokoju między pięcioma mocarstwa­
mi! Rząd, który odmówi spotkania w celu zawarcia tego paktu 
da dowód swych napastniczych zamierzeń!

Precz z odbudową militaryzmu hitlerowskiego przez amery­
kańskich imperialistów! Razem z narodami Europy pokrzyżujemy 
amerykańsko-hitlerow'skie plany wojenne!

| Pozdrawiamy bojowników o pokój, walczących w Anglii i 
5 Ameryce przeciwko wojennym knowaniom ich imperialistycznych
) rządów'! . . .
I ' Wszyscy do walki o wykonanie zadań drugiego roku Planu 
 ̂ 6-letniego! Produkujmy więcej, szybciej, taniej j lepiej!
 ̂ Cześć przodownikom pracy —- bohaterom budownictwa soc-

S jalistycznego! .. „
j Niech żyją budowniczowie Nowej Huty, Kombinatu Chemitz- 
l nego w Dworach, Warszawskiej Fabryki Samochodów, Jaworzyn- 
( skiej Elektrowni i innych wielkich budowli socjalizmu! 
v Niech żyje i rozkwita nasza odrodzona stolica — duma na- 
) rodu, serce Polski Socjalistycznej! Chwała budowniczym wnr-

szawy
Niech żyją związki zawodowe — organizator współzawodni­

ctwa pracy, szkoła socjalizmu! , . ,
Rozwijajmy ruch nowatorów i racjonalizatorowi Stosujmy

nowa technikę i nowe metody pracy! . . .
Szerzej i śmielej wysuwajmy przodujących robotmkow i ro­

botnice na kierownicze stanowiska! Otoczmy opieka i pomocą 
nowe, rosnące kadry budowniczych socjalizmu!

Więcej synów ludu do szkół i wyższych uczelni. Wychowuj­
my kadry nowej ideowej inteligencji, głęboko oddane I olsce
Ludowej! . „  ■„

Wzmacniajmy socjalistyczną dyscyplinę pracy! Precz -z ła­
zikami i dezerterami z frontu pracy! . .

ROBOTNICY 1 ROBOTNICE! Rozszerzajcie socjalistyczne 
1 współzawodnictwo pracy, przekraczajcie normy, obniżajcie kosz- 
' ty własne, walczcie o wysoką jakość produkcji. . . .

GÓRNICY! Cześć waszej ofiarnej pracy, wykonujcie i prze­
kraczajcie plany produkcyjne, stosujcie lepsze metody pracy i no­
wą technikę —  dajcie więcej węgla ojczyźnie. _ .

- TiTfrrvrbvt .-.„i—  ; dal tn fundament budownictwa socjan-

M B iA P U w u u  Wykorzystajcie .. _ *------ • .... . - _™
stosujcie szeroko szybkościowe skrawanie metal. Więcej maszym 
obrabiarek, wagonów, samochodów i traktorów dla rozwoju go.

POdaW ŁóKN IARK I T WŁÓKNIARZE! Podnoście wydajność pt*-
cy i jąk«§ć- pnrtufccji — dajcie Więcej tkapm masom pracują».

ROBOTNICY BUDOWLANI! Szybciej budujcie fabryki, do­
my mieszkalne i szkoły, stosujcie nowoczesną technikę i zespo­
łowe metody pracy!

KOLEJARZE! Sprawniej i taniej wykonujcie przewozy, osz­
czędzajcie węgiel, przyspieszajcie obrót wagonów i parowozów'!

PRACOWNICY USPOŁECZNIONEGO HANDLU1 Walczcie 
o coraz, sprawniejsze i lepsze zaopatrywanie mas pracujących w 
produkty żywnościowe i towary przemysłowe!

Niech żyją chłopi polscy — wierni sojusznicy klasy robotni­
czej w walce przeciwko reakcji i wyzyskiwaczom wiejskim o zbu­
dowanie silnej i szczęśliwej ojczyzny!

CHŁOPI I  CHŁOPKI! Walczcie o wysokie urodzaj’«-, rozwi­
jajcie hodowlę, rozszerzajcie kontraktację płodów rolnych j hodo­
wlanych, wypełniajcie sumiennie obowiązki wobec państwa i oj­
czyzny! .

CHŁOPI I CHŁOPKI! Ulepszajcie pracę w spółdzielniach 
Samopomocy Chłopskiej, zwalczajcie wyzysk kułaków i spekulan­
tów wzmacniajcie władzę ludową!

ROBOTNICY I PRACOWNICY ROLNI! Rozwijajcie gospo­
darkę PGR, chrońcie dobro narodowe, uczyńcie PGR wzorowymi 
ośrodkami gospodarki rolnej i hodowlanej!

CHŁOPI SPÓŁDZIELCY"! Umacniajcie wasze spółdzielnie 
produkcyjne, podnoście ich dochodowość, uczyńcie wasze gospo­
darstwa wzorem i przykładem dla całej wrsi pracującej!

Rozwijajmy Państwowe Ośrodki Maszynowe —  dźwignię soc­
jalistycznej przebudowy rolnictwa, ogniska postępu i pomocy ma­
ło- i średniorolnym chłopom! .

Wzmacniajmy rady narodowe —  organa władzy ludowej, 
zwiększajmy udział mas pracujących w- rządzeniu państwem!

Wzmacniajmy braterską więź wszystkich patriotów polskich 
__ partyjnych i bezpartyjnych, w' pracy dla rozkwitu naszej
ojczyzny! , .. . . .

Strzeżmy warsztatów' pracy przed ręka szkoomka i okiem 
szpiega! Więcej czujności wobec w-rogów' i agentów imperia­
listycznych! .

Precz z agentami imperialistów — siewcami kłamstw i osz­
czerstw' przeciw Polsce Ludowej!

Przez śmiałą krytykę i samokrytykę zwalczajmy nasze bra­
ki, błędy i słabości, ulepszajmy metody pracy, przyspieszajmy 
socjalistyczny rozwój naszego kraju! *

TECHNICY I  INŻYNIEROWIE! Rozwijajcie polską techni­
kę, szerzej korzystajcie z osiągnięć nowoczesnej techniki rad21“ ; 
kiej, budujcie wraz z klasą robotniczą potęgę gospodarzą Polski

L" d piSARZE I PLASTYCY, ARTYŚCI I MUZYCY! Rozwijaj­
cie socjalistyczna kulturę polską, wzbogacajcie piękne i Postępowy 
tradycje mistrzów i twórców kultury narodowej Kochanowskiego 
i Modrzewskiego, Mickiewicza i Słowackiego, Chopina i Moniuszki, 
Bogusławskiego i Matejki, Prusa i Żeromskiego.

PRACOWNICY NAU KI! Wzmacniajcie więź nauki z życiem, 
wzbogacajcie chlubne tradycje nauki polskiej — Kopernika, Śnia­
deckich, Lelewela, Curie-Skłodowskiej! . . . . .

NAUCZYCIELE 1 NAUCZYCIELKI, działacze oświatowi! 
Podnoście poziom nauczania, wypleniajcie do cna analfabetyzm, 
wychowujcie młodzież na gorących patriotów i budowniczych soc-

jallSpRACOWNICYy OCHRONY ZDROWIA! Podnoście poziom 
opieki zdrowotnej nad ludźmU pracy w imieście i na

STUDENCI I STUDENTKI, UCZNIOWIE I UCZENNICE. 
Bądźcie przodownikami nauki, 'dobywajcie wriedzę dla budowy

*NtotłtT jle młodzież polska, niech żyje ZMP — młoda gwar­
dia patriotów i budowniczych socjalizmu!

KOBIETY" POLSKIE! Pomnażajcie waszą pracą pokojowy 
dorobek kraju, walczcie o pokój, o jasną i szczęśliwą przyszłość

WaSBuduidmyCPolskę silna i sprawiedliwą, realizujmy testament 
wielkich Polaków-patriotów i rewolucjonistów: Kościuszki i Lele­
wela Dembowskiego i Dąbrowskiego, Waryńskiego i Rozy Luk- 
semburg, Kasprzaka i Okrzei, Dzierżyńskiego i Marchlewskiego,
Buczka i Nowotki! dat sk  \

Niech żyje i rozkwita nasza wolna ojczyzna POLSK-

l L Chwała wielkiej partii Lenina i Stalina, przewodniczce świa­
towej klasy robotniczej —  partii budowniczych komumzmu

Pod sztandarem Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina NAPRZÓD 
DO POLSKI SOCJALISTYCZNEJ! . . ..

Nie-h żvie awangarda klasy robotniczej —  przodującą siła 
naiadu — POLSKA ZJEDNOCZONA PARTIA ROBOTNICZA.

Komitet Centralny
Polskiej Z j ę in o c z o iŁ e i  Partii Robotniczej

polskiemu ludowi pracującemu, 
polskiej klasie robotniczej szcze­
gólna okazję wyrażenia uczuć sza 
cunku i gorącej sympatii dla kie- 
rownika zaprzyjaźnionej Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej, 
zasłużonego, wypróbowanego w bo 
jach, niezłomnego orędownika po­
stępu i pokoju między narodami. 
Równocześnie pogłębiła ona i u- 
trwaliła w najszerszych masach lu 
du polskiego przekonanie, że odtąd 
stosunki między naszymi naroda­
mi rozwijać się będą coraz mw- 
niej w duchu szczerej przyjaźni 
oraz cennej i trwałej współpracy 
sąsiedzkiej.

Istotnie, jest naszym, demo­
kracji niemieckiej i polskiej, 
historycznym powołaniem za­
sypać raz na zawsze przepaść, 
jaką w ciągu wieków złowroga 
polityka zaborczości i imperia­
lizmu wykopała w przeszłości 
między naszymi narodami, nio­
sąc pożogę i zniszczenie. Na­
szym zadaniem jest zbudować 
trwały fundament dla brater­
skiej współpracy naszych na­
rodów.
Współpraca ta przyczyni się do 

kształtowania i umacniania no­
wych stosunków pokojowego 
współżycia narodów europejskich, 
opartych na wzajemnym posza­
nowaniu wolności i równoupr aw- 
nienia, na twórczym współdzia­
łaniu w kierunku przyśpieszenia 
i pogłębienia rozkwitu gospodar­
czego i kulturalnego krajów, złą­
czonych przyjaźnią i troską o 
wzmacnianie sił pokoju i postę­
pu w całym świecie.

Nie ulęga wątpliwości, że Pań­
skie. drogi Prezydencie, zaprosze­
nie przedstawicielstwa Rzeczypo­
spolitej Polskiej do stolicy brat­
niej Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, z którego skorzysta­
liśmy z prawdziwą radością, przy­
czyni się do jeszcze bardziej ser­
decznego zbliżenia między naszy­
mi narodami.

Gorące przyjęcie, z jakim spot­
kaliśmy się tutaj, odbije się nie­
wątpliwie życzliwym echem w 
sercach moich rodaków.

Przekonanie o konieczności 
przyjaznych stosunków między • 
Polską a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną stało się dziś wła­
snością najszerszych mas ludo­
wych Polski. Jest rzeczą zrozu­
miałą, że przemiany te w  nastro­
jach i poglądach ludu polskiego 
na sprawę stosunków polsko-nie- 

1 mieckich nie przyszły łatwo, ani 
| z dnia na dzień. Wiadomo jest 
i powszechnie, jak straszliwe o- 
i fiary, cierpienia i straty poniósł,
* naród polski na skutek najazdu 
| hitlerowskiego. Najlepsi synowie 
\ ludu polskiego życiem swoim
* przypłacili walkę o wolność oj- 
J czyzny.
 ̂ Dziś natomiast najszersze ma- 
\ sy narodu polskiego widzą, że
i Niemiecka Repub’ ika Demokra
£ tyczna przekreśliła raz na zaw-
) sze zgubną politykę agresji nie-
( mieckich imperialistów, że wsią- 
S piła zdecydowanie na drogę po-
) kojowego współżycia ze swymi
' sąsiadami, że stała się mocnym
 ̂ ogniwem wielkiego obozu po-

> koju i postępu, któremu przę-
j wodzi niezwyciężony Związek
) Radziecki — ostoja wolności i
i niepodległości narodów.

Te głębokie przemiany history­
czne sprawiły, że naród polski 
zrozumiał wielkie znaczenie przy­
jaźni polsko - niemieckiej i współ 
pracy z Niemiecką Republiką De­
mokratyczną dl a dobra naszych 
obu narodów i dla sprawy po­
koju.

Chciałbym w tym miejscu pod­
kreślić Pańską, Panie Prezyden­
cie, osobistą wielką rotę w dzie­
le zbliżenia polsko - niemieckie­
go. Prawda, która głosi Pan swe­
mu narodowi. Pańskie wskazania, 
noparte całą Pańska drogą życio­
wą, odsłoniły przed narodem pol­
skim ten zasadniczy przełom, ja­
ki dokonuie się w narodzie nie­
mieckim i jego dziełach dzfęk' 
historycznemu zwvc:ęstwu Armii 
Radzieckiej nad hitleryzmem.

(Dokończenie nu sfr. 2).
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W  walce przeciw amerykańskim podpalaczom świata

Przemówienie Prezydenta Wilhelma Piecka
SZEREGU MASY PRACUJĄCE POLSK

Nowy układ handlowy, ___ „
wkrótce będzie opracowany, po-ktory (Dokończenie ze Str. 1) tatu pokojowego z Niemcami jesz 

U po-, '  cze w roku 1951.

j i i  ■ , ui/Wctrcie jaKO ior- ^  jebŁ popar- tyczne', na konierencn Nipmipp-
, i i  n le m fi ld e j^ S o d ir k i T Cj® W1°jsłi°'Te' ° dbudowa sił cie sił.pokoju w Niemczech. Wdzię kiej Socjalistycznej Partii Jedno- 

^  gospodarki zbrojnych jest w Niemczech za- czm jesteśmy ? i to poparcie i ści powiedział Pan- 
__ve_,. a narodowi _ polskie- chodnich w pełnym toku. dawni możemy_ również Pańską wizytę, • „nia. ba*«w n  m r i h » «

- Za" ne 1 «koszarowane oddziały poli-j Miłujące pokój narody Europy 
pi^oletaiego p!łanu budowy cji, albo też otwarcie jako for- uznały, że konieczne jest popar-

mocnej, zdolnei do wielkich o- r__ ■, „ „ w . .  xr:___¿-.-u
Siągnięć
narodowej, a narodowi polskie- chodnich w pełnym toku, u«w»* . . _
mu pomoże w wykonaniu zadań przy tym właściciele koncernów i Panie Prezydencie, uważać za 
«-letniego planu budowy ekono- generałowie Hitlera zajmują znów wyraz powiązania miłującego po 
micznych fundamentów socjaliz- swe poprzednie stanowiska i pra- kój narodu polskiego z siłami po 
mu w Polsce Ludowej. cują nad odrodzeniem iinperializ-, koju w Niemczech, w tym rów-

ńzczegolme owocna jest już te- mu niemieckiego. nież z siłami pokoju w Niem-
n r f  dC;e*" międf y ( Równocześnie odbudowuje sie czoo,h zachodnich, prowadzącymi
fow J-a^ , budr na’CtV' f  P-°ko Przemysł zbrojeniowy Niemiec za c^ zką walkę przeciwko szowmi- 
j wego vi Polsce Ludowej i w chodnich, przy pomocy planu tycznej nagonce kłamstw i bru

falrłnmn

Przemówienie Prezydenta Bolesława Bieruta
Już w styczniu 1949 roku, a 

więc je “ .; ze przed powstaniem 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, na konferencji Niemiec

Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej. Z wdzięcznością powita 
liśmy fakt przybycia z Polski w

Schumana, tworzy się super-mo~ terrorowi,
nopol węgla, żelaza i przemysłu' *>ar|ska podróż do NRD, Panie 
stalowego. aby oddać do dvsoozv~ * rez> dencie, ma szczególne zna-‘I*WC4’I * * '/ł0tvl w stalowego, aby oddać do dyspozy- Prezydencie, ma szczególne zna- 

w3bitnvch f  f r®?“  cji imperializmu amerykańskiego! f zen.le międzynarodowe, przypada
wybitnych nowatorów produkcji i (wielki europejski arsenał dla ula1 bow 3en> w czasie, kiedy rząd 
racjonalizatorów pracy w dziedzi jnowanej nowej wojny Plan Schu Pod kierownictwem Stalina
P rzvb f,Tm tWd L bud0r lf tr , imana spiskiem zachodnio-nie " * « * *  * * « « *  ieby 
fubHkThDpmnkralvxzTi klf j R° mieckicł> imperialistów z imperia- dz.,c. 150 zawarcia paktu pokoju 
publiki Demokratycznej, by po ustami Francji, Włoch j innych !!,Kdzy pięcioma wielkimi mocar-

uczestniczących w nim krajów ^ a r o i ,  żeby osiągnąć zakaz uży- 
pod patronatem Stanów /.jedno- c'a, bomby atomowej, żeby doko-
_ — -_I. __. * • }1 15 4* fjf.itlll/nt! ’zKmiAm uri,>]!r<nL m A
Fuu ł»a LI uiltt ICIU oltillu W Zijeono* f v • uunu
czonych, spiskiem, skierowanym- 11 redukcji zbrojeń  ̂wielkich me* 
przeciwko pokojowi i bezpieczeń- cargtw 1 przedsięwziąć inne jesz- 
stwu narodów Europę przeciwko zabezpieczające pokój kroki 
-— *-t—  o — j ,— ' - . Rząd Związku Radzieckiego za

— , ~ « ---»7 «7 £--
moc naszym przodownikom w ‘ o- 
siągnięciu wyższej wydajności 
pracy i w przyśpieszeniu tempa 
budownictwa pokojowego. Ta wła 
śnie wymiana doświadczeń mię­
dzy przodownikami, współpraca 
organizacji związkowych wzmac­
nia przyjaźń niemiecko-polską, 
ponieważ solidarność niemieckiej 
j polskiej klasy robotn‘czej jest 
podstawą przyjaźni między naszy 
mi narodami.

Wielkie osiągnięcia mamy rów­
nież w ciągu krótkiego czasu na 
polu wymiany doświadczeń teeh- 
niczno-naukowych. Ta pomoc wza 
jemna przyczynia się wydatnie 
do przyśpieszenia rozwoju w na­
szych krajach nauki i techniki na 
służbie budownictwa pokojowego, 
przy czym oba nasze kraje są jed 
nocześnie stroną dającą i biorącą.

Ku wielkiej naszej radości roz 
wija się również wymiana osiąg­
nięć w dziedzinie kulturalnej, co 
szczególme uwypukliło się w mar 
cu —  Mięsiącu Przyjaźni Nie­
miecko-Polskiej. Miesiąc Przyjaź­
ni Niemiecko-Polskiej zbliżył oba 
nasze narody i pogłębił przyjazne 
stosunki między ludnością na­
szych krajów,

Współpraca między demokra­
tycznymi organizacjami obu kra­
jów coraz bardziej się Zacieśnia.
Serdeczna przyjaźń między mło­
dzieżą niemiecką i polską otwiera 
przed nami perspektywę jeszcze 
ściślejszej w przyszłości współ 
pracy obu narodów w imię postę 
pu ludzkości.

Naród polski stoi przed zada­
niem zbudowania socjalizmu.
Pan, Pan!e Prezydencie, w Pań­
skim doniosłym z punktu widz«- i 
nia naukowego przemówieniu, wy

fłoszonym dnia 7 lutego na VI 
Ienum Komitetu Centralnego 

Waszej partii, sformułował wy­
tyczne etapów rozwojowych naro 
du eolskiego:

„Naród polski na przestrzeni 
wieków ulegał głębokim przeobra 
żeniom i dziś wkracza w okres 
swego rozkwitu, gdyż staje się 
narodem socjalistycznym. Do’ście 
do władzy potokiej klasy robotni­
czej w roku 1914 rozpoczęło no 
wy okres historyczny —- prze­
kształcenia się narodu burżuazyi- 
«ego w naród socjalistyczny o no­
wej strukturze gospodarczej, o 
nowym składzie klasowym, o no­
wym obliczu moralno-politycz- 
nym. Naród nasz przeżywa więc 
w obecnym etapie historycznym 
najgłębszy proces przekształcania 
się i przerastania w społeczeń­
stwo socjalistyczne“ .

My, w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, w odmiennie u- 
kształtowanych •warunkach —  sto 
¡my przed zadaniem prowadzenia 
ze wzmożoną siłą walki o jedno­
lite, demokratyczne, miłujące po­
kój i niepodległe Niemcy, przy 
czym szczególnie ważną sprawą 
jest zapewnienie pokoju.

Od czasu naszego spotkania w 
Warszawie sytuacja międzynaro­
dowa dalej się zaostrzyła w wyni

boziT imperFaHstyczMgo ** Zaostrz-» ^  W * *  ^ e -  to jny gość przechodzi przed szpa. u  imperialistycznego. Zaostrz. zycjenta RP Bolesława B ieruta do Jerem komnanii hnnnm w ei neii
me to znajduje wyraz w nowej NRD powita}a ludność stolicy Nie cii todow^i^ udaiac sie n^tem,1 ll  
fazie wojny interwencyjnej impe-|miec spontaniczna manifestacją ^  trybunę ^  skupieniu i ^uwa

zarobkom, 8-godzinneniu dniu pra
cy. oraz społecznym j związko- P.os1red?,ctwe,m s've8<» Przedstawi 
wym prawom robotników tycn clela Lromyki domaga s;ę me- 
krajów i strl'dzenie na wstępnej konferen-

. . . .  . , cji paryskiej' ustalenia takiego po
Łamiąc brutalnie porozumienie' rząd!tu dziennego konferencji ini-  ̂ . . 

jałtańskie i poczdamskie, wbrew, nistrów, raw * aJtranicznvc^  kt6 wadzi do zguby naro

? S 5 S Ł > Ł i r i "-W"  “ “ 1“ w,“ y. . Ł. , f  9, . , ! patrzenie i jasne rozwiązanie pro
wa , ego, r°wniez _ narodu blemów, wywołujących i zaostrza 
włoskiego, francuskiego x brytyj jących napięcie międzynarodowej 
skiego, oraz wszystkich innych Wszyscy miłujący pokój ludzie 
narodow Europy, rządy zachód-1 odrzucają niezliczone wykręty o- 
mo-impenalistyczne popierają od- raz próby zaciemnienia i przekrę- 
rodzeme imperializmu memiec- cania, podejmowane przez przed- 
kiego i wielkomemieckiej polityki stawicieli państw zachodnich na 
odwetu. Wiele ludów Europy od paryskiej konferencji wstępnej i 
czuło na własnej skórze barba*-. witają z zadowoleniem wysiłki 
rzynstwo mihtaryzmu i imperiali-1 Gromyki, zmierzające do posta- 
zmu niemieckiego. Rozumieją one wienia problemu remilitaryzacji 
zatem, co to znaczy dla pokoju i i Niemiec na porządku dziennym 
bezpieczeństwa sąsiednich naro- | Rady Ministrów Spraw Zagranicz 
dów, gdy ten drapieżca znowu nych, albowiem odbudowa sil 
się podnosi i dąży do rozpę-1 zbrojnych i przemysłu zbrojenio 
tama wespół z amerykańskim im ( wego Niemiec zachodnich star.o- 
perializmem wojny o podział świa wi największe niebezpieczeństwo 
ta j panowanie nad światem. Po-, rozpętania nowej wojny świato- 
lityka imperialistów amerykan- j wej.
skich, którzy odradzają w Niem-i R 'zą& Niemieckiej Republiki
czech zachodnich militaryzm i Demokratycznej i Front Narodo- 
imperiaiizm, zagraża pokojowi i wy Niemiec demokratycznych 
istnieniu wszystkich ludów Euro- wzywają w tej sytuacji wszystkie,

. | zdrowe siły naszego narodu doi
Dlatego tez siły pokoju na walki o pokój, o zjednoczenie de  ̂

całym swiecie muszą prowadzić mokratycżnych i pokojowych Nie- 
z całym zdecydowaniem walkę mIeC( 0 trwałą> m(łcną przyjaźń z
przeciwko remilitaryzacji Nie- j narodami Związku Radzlsckiego, 
mieć zachodnich i domagać się % narodem polskim i ze wszystki 
pokojowego uregulowania pro- mi miłującymi pokój narodami.
blemu niemieckiego przez za-| Pańska y/izyta, Panie Prezyden -“'**'*' mauw u w
warcie traktatu pokojowego z ?ie’ jest ,dla i ^chę-1 Nieniczech zachodnich będą ro-

W walce, którą oba nasze na- ^  ,b.° walczą o to, zęby umknąć 
emcami jeszcze w rokn 19 »1- rody prowadzą ramię przy ramie Przekleństwa wojny i jej straszli- 

Rząd Adenauera i klika Schu- n:u przeciwko wspólnemu wrogo, wycb cierpień, a jednocześnie wi-
machera związane są ną śmierć i wi — imperializmowi światowe-! ^ 4  wszystkie korzyści, jakie
życie z zachodnio-niemieckimi

„Dla każdego myślącego czło­
wieka winno być jasne, że na­
ród niemiecki może osiągnąć 
pokój tylko na drodze porozu­
mienia ze swymi sąsiadami. W 
szczególności jednak trzeba nam 
porozumienia z narodem pol­
skim nie tylko dlatego, że jest 
on naszym wschodnim sąsia­
dem, ale również dlatego, prze­
de wszystkim dlatego, że był on 
pierwszym narodem, który padł 
ofiarą niemieckiej agresji i naj­
więcej z powodu niej ucierpiał- 
Uznanie granicy nad Odrą i Ny­
są, jako granicy pokoju, walka 
przeciwko wszystkim rewizjoni­
stycznym nastrojom jest pierw­
szym warunkiem porozumienia 
z narodem polskim“ .
W  innym miejscu powiedział 

Pan:
„...Historia nas uczy, nasza wła­

sna historia, że droga wojny pro­
wadzi do zguby narodu. Lud nie- 

_ „ w samym 
sercu Europy, może zdobyć szczę­
ście i dobrobyt jedynie w pokoju 
i przyjaźni z innymi ludami, w 
szczególności z wolnymi ludami 
wschodu. Wychowujmy więc nasz 
Ind w duchu internacjonalistycz­
nym, w duchu zbliżenia ludów, 
pokojowego współżycia ze swy­
mi sąsiadami.« Niemieccy impe­
rialiści na przestrzeni jednego po­
kolenia dwukrotnie narzucali lu­
dom wojnę. Dziś, jako agenci 
amerykańskiego imperializmu, 
pragną rozpętać trzecią . wojnę. 
A le lud nie chce wojny. Dlatego 
wypowiadamy imperialistycznym 
podżegaczom wojennym nieubła­
ganą walkę“.

Ta zdecydowana wola walki
0 pokój, przeciwko imperialisty 
cznym podżegaczom wojennym, 
ożywiająca zarówno naród pol­
ski jak i NRD oraz — stwier­
dzamy to z wielką radością — 
coraz liczniejsze zastępy bo­
jowników o pokó j w Niemczech 
zachodnich, stanowią niezłomną 
podstawę, na której rozwija się
1 krzepnie przyjaźń naszych na­
rodów.
Jesteśmy zaś przekonani, że za­

stępy bojowników o pokój w

(d okoń czen ie  ze  Str. 1)|liczsł na zyski i korzyści, które,
wediug ich mniemań, ma im przy-

twa i podniesienia bytu materiał-, nieść wojna, 
nego mas ludowych. Szczególną! To oni właśnie uczynili z Orga- 
radością napawa nas fakt, że w nizac„i Narodów Zjednoczonych 
Niemieckiej Republice Demokra- narzędzie agresji w Korei, narzę- 
tycznej rośnie wspaniałe i szczę- dzie dla przykrycia dalszych agre- 
śliwe młode pokolenie, pokolenie! sywnych planów wojennych, co 
bojowników o pokój i jedność znalazło najbardziej jaskrawy 
Niemiec,, które swój patriotyzm wyraz w  haniebnej uchwal« w 
łączy z uczuciami braterstwa i sprawie Chin Ludowych. Wszyst- 
przyjaźni dla wszystkich ludów. | kie te fakty sprawiają, że ludy 

Wierzymy głęboko, że te wa- świata nie dają się wziąć na lep 
sze osiągnięcia doprowadzą do oszukańczej demagogii, która usi- 
zespolenia całego narodu nie- luje zwalić winę za obecną na- 
mieckiego w ramach niepodle- piętą sytuację międzynarodową na 
głych, zjednoczonych, demokra- państwa demokratyczne i pokoje- 
tycznych i pokojowych Niemiec.1 we.
Najbardziej żywotne interesy) Sprawa demilitaryzacj‘i Nie- 

narodu nienreckiego, jego dążenie , mieć, sprawa zawarcia traktatu 
do jedności narodowej, złączonej P0k° j0wego z Niemcami zjedno* 
najściślej z walką przeciwko im- c?onymi i pokojowymi, —  stała 
perialistycznym podżegaczom wo- sprawą nie tylko ludów Eu- 
jennym o utrwalenie pokoju, od- roPi% ale sił pokojowych na ca- 
powiadają również żywotnym in -p P 1 świecie. Właśnie stąd, z Ber 
teresom narodu polskiego, iutere-1 bna> stolicy Niemiec, rozległ się 
som wszystkich pokój miłujących! na ca}y świat potężny głos Świa- 
narodów. Narody rozumieją, żelowej. Rady Pokoju, protestujący

— ----- ----  , przeciw remilitaryzacji Niemiec,
żądający zawarcia traktatu po­
kojowego z Niemcami w roku 
1951, wzywający wszystkie na­

dążenie imperializmu amerykań­
skiego do utrwalenia rozczłonko­
wania Niemiec to znaczy do u-
trzymania Niemiec zachodn;ch ■” *> _ .
jako kolonialnego marionetkowe- do walki «  zawarcie Paktu

Igo, sztucznego tworu u l e g ł e g o m i e d z y  pięcioma wielkimi 
wobec planów anglo-saskich pod mocarstwami świata, 
żegaczy wojennych, pozostaje w 
najściślejszym związku z polity
ką dalszych przygotowań do woj­
ny światowej w imię szaleńczych 
dążeń do panowania nad świa­
tem.

Nie do pozazdroszczenia są lo­
sy tych, którzy, lekceważąc wy­
mowę i potęgę głosu narodów 
zjednoczonych w jednomyślnym 
żądaniu pokoju, trwają z uporem 
maniaków w polityce rozpętywa-

Najazd imperializmu amerykan aÍa w.°iny- Tych, powiedzmy de
skiego na Koreę i zdradziecka ro­
la kliki Li Syn-mana w tym nędz- ' 7.—  —  — , 
nym przedsiewz’ęciu, jak również niż ten> iaki spotkał ich hitle- 
zagrożento Chin Ludowych, nau- r°wskich poprzedników.

likatnie, zbyt krewkich polityków 
czeka nie mniej smutny koniec.

zagrożen’e Chin Ludowych, nau 
czyły narody rozpoznawać metody 
podpalaczj’ wojpnnych.

Odbudowa militaryzmu niemiec

Naród polski wraz z innymi 
narodami Europy podnosi swój 
głos przeciw remilitaryzacji Nic-vyuuuuuwa miurnrvzmu memiec . *— , , j

kiego, odbudowa Wehrmachtu pod m.lec zachodnich, przeciw odbudo
1 - 1    t . , . . WH» W bllrmuollłll frnwie \Vehrm.achtu, za zawarciem 

pokoju z Niemcami zjednoczony, 
mi i pokojowymi. Wehrmacht —
to dla każdego Polaka, bez wzglę

kierownictwem b, generałów hi­
tlerowskich. kamnania odwetu 
przeciw ZSRP i Polsce, nie pozo­
stawiają żadnych wątpliwości co , . -<=>-.-----> —- --o  .
do celów i zamiarów anglo-ame- i na W 0 wierzenia d poglądy, 
rykańskich okupantów i powoi- W.!clmo Vilewoh> krwawe wspomme 
nych im przedstawicieli reakcR 2*1 ,6. m!Honów wymordowąftych 
niemieckiej. v j Polaków, Ale im większa jest nie

Dlaczego panowie imperialiści i n.awiść Pola’ ' w do wywodzących 
łamią postanowienia układu pocz- ?lę ?za. oc?*nu imperialistycznych
damskiego w sprawne demilitary- 
zacji Niemiec, dlaczego zwalcza­
ją wszelką myśl o zawarciu ukła­
du pokojowego z Niemcami zied- 
noczonymi i pokojowymi? Odpo­
wiedź na to pytanie jest prosta. 
Panom tym ootrzebna jest woj­
na. a nie pokój.

W  historycznym liście % okazji 
utworzenia Niemieckiej -Republiki 
Demokratyczne), skierowanym do 
Pana, Panie Prezydencie, i do

inspiratorów militaryzmu niemiec 
kiego, tym potężniejsza jest jed 
nopiyślna, czynna wola narodu 
naszego obrony pokoju i tym 
głębsze przekonanie, że w walce 
w chronię pokoju iść będziemy 
ramię przy ramieniu z Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną i 
niemieckimi patriotami — obroń­
cami pokoju w całych Niemczech 

To przekonanie naszego narodu 
leży u podstawy polityki rządu

siłami imperialistycznymi. Są one 
rzecznikami zachodnio-niemieclrich 
królów węgla i stali. Rząd i par­
lament w Bonn bezczelnie i cy­
nicznie odrzuciły propozycje po­
kojowego uregulowania żywot­
nych spraw narodu niemieckiego.

mu. j przysporzy narodom pokojowa,
Wiemy, że pokój zwycięży Przyjazna współpraca jakiej wzór 

wojnę, jeżeli — jak oświad- daJą ludzkości narody Związku 
czył Józef Stalin — narody Radzieckiego, dźwigające się szyb- 
ujmą sprawę zachowania po- !ł0 ' niezrównanie wzwyż dzięki 
koju w swę ręce i będą jej bro. braterskiemu współdziałaniu, 
niły do końca. I Eolska klasa robotnicza, przo-

, .. __________________ _ Niech żyje RZEOZPOSPOLI-! dujące warstwy narodu polskiego
Programem ich jest wojna. Wie- TA  POLSKA 1 jej Prezydent nigdy nie utożsamiały narodu nie- 
dząc, że wszyscy uczciwi ludzie BOLESŁAW BIERUT, tak bardzo «»żeclclegro z hitleryzmem. Dziś, 
pracy w Niemczech zachodnich, zasłużony w  walce o pokój 1 wol w wyniku zbliżenia i współpracy 
że 9/10 ludności odrzuca politykę ność narodów! | z Niemiecką Republiką Demokra*
remilitaryzacji —  odmawiają lud-1 Niech żyje i rozwija się PRZY tyczną, cały naród polski zrozu- 
ności Niemiec zachodnich najbarJ JAŻN NIEMIECKO-POLSKA! mj ai__znaczenie mądrych słów

, . .. -----./ iuuAnuai.1 w
i opowie się za zawarciem trak* walce o pokój | demokrację!

.rializmu amerykańskiego w Korei 
i naruszeniu integralności teryto­
rium Chińskiej Republiki Ludowej, 
W rozpętaniu konfliktu wokół per­
skich źródeł naftowych, jak też w 
szeregu Innych prowokacji impe­
rialistycznych podżegaczy wojen­
nych. Ponieważ Niemcy zachod­
nie mają specjalne znaczenie dla 
planów wojennych obozu imperia­
listycznego, reinilitaryzacja Nie­
miec zachodnich dokonywana jest 
s rozkazu Stanów Zjednoczonych 
we wzmożonym tempie.

Imperialistyczne wojska inter 
wency.fne na terytorium Niemiec 
z-ch'’A"'-h -są stale wzmacniane. 
Tworzy się ciągle nowe oddziały 
zachodnio - niemieckich najemni­
ków, jako oddziały pomocnicze 
wojsk amerykańskich, brytyjskich

dziej elementarnego, demokratyez! Niech żyje J rozwija się przy- JOZEFA STALINA wypowiedzia­
nego prawa przeprowadzenia ple-) jaźń obn naszych narodów z na- nych w okresie wojny; „Historia 
biscytu w sprawie remilitaryzacji.1 rodami ZW IĄZKU RADZIEC- uczy. że „hitlerzy“  przychodzą i 
Dlatego też naród niemiecki sam KIEGO, kroczącymi na czele odchodzą, a naród niemiecki i 
zabiera teraz glos. Nie ugnie się światowego ruchu pokoju! państwo niemieckie pozostają",
on przed samowolą Adenauerow i| Niech żyje generaPssimus Słowa te wyrażały wiarę w od- 
Schumacherów. W wielkim ple- STALIN, wielki przyjaciel naro- rodzenie narodu niemieckiego, 
biscycie naród sam, poweźmie de-1 du niemieckiego i polskiego na- narodu, który dał światu Goethe- 
cyzję przeciwko remilitaryzacji uczycie! ł wódz ludzkości w jej 8° 1 Beethovena, Kepplera i Hei-

. ...... *— ----- ' '•  • '  • • - 'nego, Marksa i Engelsa. Słowa te
oznaczały pewność, że zwycięstwo 
Armii Radzieckiej nad hitleryz­
mem przyniesie wolność I niepod­
ległość również samemu narodo- j 
wi niemieckiemu i otworzy drogę! 
dla jego twórczej współpracy z¡ 
innymi pokój miłującymi naroda-i 
mi dla dobra I rozwoju Niemiec.)

Z największą sympatią naród! 
polski śledzi wspaniały rozwój 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej i je j wielkie osiągnięcia 
na polu gospodarczym, kultu rai

wielce szanownego Pana^ Premie- i poJ?Jiie8'0 pogłębiania współpracy 
ra Grotewohla, genera liam i« ^ w CZneJ’ gospodarczej i kultu- 
STALIN stwierdziła l alnej. z. Niemiecką Republiką

„Nie tFcga wątpliwości, że 
istnienie Niemiec demokratycz­
nych i miłujących pokój, obok 
istn!enia mTujaeego pokój 
Związku Radzieckiego, wyk’u- 
cza możliwość nowej wolny w 
Europie, khtdzto kres przel-wom 
krwi w  Europie i uniemożliwia 
ujarzmienie krajów europej­
skich przez imperialistów świa­
ta".
Właśnie dlatego, że istnienie 

Niemiec zjednoczonych, demokra­
tycznych i pokojowych, obok ist­
nienia miłuiącego pokój Związ­
ku Radzieckiego, wyklucza możli­
wość nowych woj en i uiarzmienia 
narodów przez imnerializm, wla-j 
śnie dlatego podpalacze świata! 
sprzeciwiają się zawarciu układu 
poko owego z Niemcami. Ta poli­
tyka rozpętywania nowej woihy 
ujawnia się również na paryskiej 
konferencji zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w systema­
tycznym sabotowaniu przez przed

Ludność stolicy Niemiec gorąco wita
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej

ralnej z Niemiecką 
Demokratyczną.

Rozwój i rozkwit Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej odpe 
wiada również interesom nasze­
go narodu. Dlatego zdecydowa 
ni jesteśmy pogłębić nasze sto 
sunki we wszystkich dziedzi­
nach, celem lepszego poznania 
się i wzajemnej pomocy. Za­
warcie nowego układu handlo­
wego przyczyni się do rozsze­
rzenia naszej współpracy gos­
podarczej ku obopólnej naszej 
korzyści.

Oba nasze narody przepojone 
są wolą pokojowego budownic­
twa. Współpraca nasza, nasza 
przyjaźń, nasza wiara w zwy 
cięstwo pokoju, opiera się na 
mocnym fundamencie przyjaźni 
i niezłomnej solidarności z wie! 
kim, Związkiem Radzieckim, 
któremu oba nasze narody za­
wdzięczają wyzwolenie z Jarz­
ma hitleryzmu.
PRZYJAŹŃ, POMOC, PRZY-

S iisacaskwb.. Jako ametoryzowa- państwowych Polaki l NJ3JD- Djm*.

pizyjaźni z narodem polskim. gą wysłuchali Berlińczycy prze
iir°f,10i n" y P,aC przcd Bwojcem mbwień powitalnych premiera.__ _ __________  „

s.," tewoh"’' 1 B“ ™- t e z L r s r " ’ w > i aa,i1'pocą czerwone, biało-czerwone I t - g P ojowego budownic-
czarno-czerwono-złote sztandary.

Zbliża się godzina 9, na dworzec 
przybywa premier rządu NRD 
Otto Grotewohl i wicepremier 
Walter Ulbricht, przewodniczący 
Izby Ludowej NRD Johannes 
Dieckmann, członkowie rządu 
NRD oraz członkowie korpusu dy 
plomatycznego z dziekanem kor­
pusu, ambasadorem Związku Ra­
dzieckiego, Puszkinem na czele.

Gdy Prezydent BOLESŁAW 
BIERUT ukazuje się w otoczeniu 
członków polskiej delegacji pań­
stwowej, ha placu przed dworcem 
rozlegają się dźwięki hymnów

K O M U N I K A T
U r z ę d u ,  i n f o r m a c j i  N R D

BERLIN PAP. Urząd Informacji Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej ogłosił komunikat, w którym stwierdza:

Jesteśmy świadkami wydarzenia o wielkiej doniosłości w skali 
narodowej i międzynarodowej. Ludność stolicy Niemiec wita Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej Bolesława Bieruta.

W  godzinach tych więzy przyjaźni między narodem polskim 
a niemieckim jeszcze bardziej się zacieśniają. Wszyscy miłujący 
pokój Niemcy spoglądają teraz na Berlin i uczestniczą w tym wy­
darzeniu, które przyczyni się do zapewnienia pokoju i szczęśliwej 
przyszłości narodów Europy,

stawicieli mocarstw zachodnich KŁAD ‘ ŹWIĄZK l f  RADZIECKIE 
wszystkich wmnskow radzieckich,I GO — oto gwarancja, że praca

piat-, naszych narodów, budujących no- 
formy porozumienia. Jak łne^eji we, szczęśliwe życie, doprowadzi

y S S S F tZ Z 1*  r :  pr k,a^ d«  ^yciestwa. Narody nasze zaciętość, godną zaiste lm nej, wierrą w zwycięstwo sprawy po-
sprawy;z .jakaT»ree,jstawic*etomoikojn bo wielkiemu frontowi po 
carstw/ zachodnich utrącała nre- koju, obejmującemu wszystkie lu- 
pozycje na porządek dy świata, przewodzi genialna
dzienny obred ministrów spr*w myśl wielkiego chorążego pokoju. 
zagram-z^Ych zagadnienia demiii-JÓZEFA STALINA, 
taryzacji Niemiec? j Mech żyje DEMOKRATYCZNA

Narody w ogóle mierzą zamiary i REPUBLIKA NIEMIECKA! 
rządów nie według sloganów, a! Niech żyje i krzepnie przyjaźń 
według czynów. Rozumują one | polsko-niemiecka! 
słusznie, że ci, którzy odrzucają j Niech żyje czcigodny Prezydent 
wnioski Związku Radzieckiego wj Demokratycznej Republiki Niemie
sprawie redukcji zbro»eń i m*edzy 
narodowej kontroli teł redakcji, 
lub w sprawie zakazu broni ato­
mowej, że cl, którzy odi-./.-ata 
wn’o^ki Cfclńsfriej Renuhj'ki lu ­
dowej w sura,wie nokotowego roz- 
wiązan/a korpań*kt°go

ckiej, WILHELM PIECKI 
Niech żyją NIEMCY, zjedno­

czone, pokojowe i demokratyczne! 
Niech żyje wielki front pokoju,

któremu przewodzi niezwyciężony 
7A\f.y/r\ RADZIECKI!

Niech żyje wielki przyjaciel
j snrzerindatą sto zawarciu paktu i naszych narodów, chorąży pokoju 
"okotoi pięciu mocarstw r— czynto | światowego, wódz i nauczycie? 
to, wbrew catoj swej os-ukańczeji wszystkich ludów wa’ zących ® 
frazeologii, no dlaiczu i « !  wolność i pokńi JÓZEF STALIN '



&  n o  r i3 8 æ _ _ _ _ _ _ _

O b r a n i a
Metalowców
'pracawników gospodarki komunalnej

dniu 22 bm. odbyły się w

e t o s S tf. 3

DNI OŚWIATY, KSIĄŻKI I PRASY
Po raz trzeci w Polsce Ludowej i sobie uprzytomnić, jak 

w dniach od 3 do 15 maja obcho- zdziałaliśmy*

wiele raturę, dając strawę zdrową, ra 
jdosną, zachęcającą do życia i do

ogromnych „ a-j walki o życie.pańsku konferencje sprawozdaw dzić będziemy Dni oświaty, Książ Wydaliśmy w ogromnych wami o życie, 
o '  wyborcze Okręgowego Zw. ki j Prasy> Po raz trzeci dokona- kładach książki klasyków mark- Nasza prasa, wykonując zasz 

Metalowców i Okręgu Zw. przeglądu naszego dorobku1sizmu-leninizmu, które kształtują czy tną służbę dla narodu, infor 
VWl Pracowników Gospodarki kulturalnego w minionym roku i w narodzie naukowy pogląd na muje uczciwie o najważniejszych 

fnunalnej. ¡wytyczymy sobie program pracy.1 świat, uczą go walczyć o pełne,wydarzeniach, o
kulturalnego w minionym toku i w narodzie naukowy pogiąu aa t

¡wytyczymy sobie program pracy.1 świat, uczą go walczyć o pełne wydarzeniach, o ś w i e t l a , y 
Szczegółowe sprawozdanie z o- którym będziemy żyć przez 12 zwycięstwo socjalizmu. Odkrywa- masy i uczy się o -> •

S konferencji podamy w nume- miesięcy- I my. przebogate źródła postępowej szy «  burzuazyjną teadycją pra
następnych. Dorobek mamy nielada i mamy myśli polskiej, ukrywanej l ub f “ kronika naszeiro życia naszej wał

pełne uzasadnienie do dumy z do szowanej przez burzuazję. lido- k o™ ^  "
tychczasowych osiągnięć, które, są stępniamy najszerszym mnrom ^^rozbudowującą si”  siecią ko-

m Ł J T S & a «  K 2 S W * 3 3 S .
t u r a l n a ,  k t ó r a  — jak stwier nowi źródło naszej chwały ojczy- narodu, bpeinia ona coraz

‘'H iajowe z o b o w ią z a n ie
J c ł n l ó w
^ f t s t w o w e j  S z k o ł y

U m y s łu  Okrętowego _ _ _ _ _ _  _ _ _ .
Uczniowie —  racjonalizatorzy n a s y c o n y  g ł ó d  w i e d z y  i| To my, nasze pokolenie rewolu 

. , _ _  - ^ i i  i. «  1+ u n o 1 tt tr p h r\ ir fl V , I — « nłvi«łńm r\nT<alrii»n Zll

dza town Bierut —  b u d z ą c  n l e s t e j “ . (Bierut). coraz wszechstronniej rolę, jaką 
jej wskazał Lenin: a g i t a t o r a ,

„Uczniowie -  racjonalizatorzy n a s y c o n y  g t o a  w i e  a s y  to my, nasze pokoieme rew «»-■ J Q n d y  s t y  i o r g a n  i
,aństwowej Szkoły Przemysłu O- d ó b r  k u l t u r a l n y c h ,  o g .  cjonistow, patriotów P°?skl® : z a t o r a m as n a s z e g o  na-
& ? » « « »  w . G i « « » .  ; U _ » . U *  • » » »  ‘ " a ,  iP łZ S S S L N S S S t S Z u

d l a  p o k o i * *

Tegoroczne Dni Oświaty. K 
ki i Prasy przebiegać będą

a mm • *  w  ■*** y r~ ...........  —

. j  Załoga ZB nr2 realizuje zobowiązania 1-majowe1 M a T a T » ^  c z y m  p o r y w e m  c o r a  z ne dziedzictwo burżuazji polskiej r o d u

i ® S m B Ż U f le ^ ° ^ M te z S £  ".Yak"dokonała się owa rewolu- wal^ m^ ick̂ c2f  • ka%  S L e l ir Ł ie j^ o fe n S w y ^ s “ ? p "  i m . Zektykarska w Gdańsku do|toniarze postanowili oddać go^o

| rac ikT c i iCw io g a c iĘdwarsztat na K a - S ^ o d  polską strzechę.^ l ^ g ^ o w a ń ^ o ^ a ^ w e S  Ke" I J  l^ a n o w S  ona? w r a f ^ a c t  minem M o w Ł  ać° * a£
Jkolny o nową maszynę wartości dzieckiej nad faszyzmem, zwycięj Sprawiliśmy, ze na ^ m a  - S naszym kraju.1 ^  na których kiedwś stały do- ska będą mogli zamieszkać tutaj

3.500 zł. |stwa,. które umożliwiło masom 1 szach podczas ^baw ludowych ' f j  Prasy rumowisko gruzów.1 już w dniu święta robotniczego.
.Materiał do wykonania obra- pracującym Polski pod kierownic- wśród rozrywek, wsrod piesn . m7hnlraoit . „„p^bia nasze uczu- rw . o,r lutni szvbamii Rudown hotelu
•arki uczniowie wvbrali ze zło- twem klasy robotniczej i jej par- tańców coraz powszechniej, kupo
i. ** ¿21 V —, 1 »•,. 2 ,, Yltjo iT r,TT n nt* 1 Ił1! t\ <■- — a r% r* Irtłtn ATzl 10 Ir ił ttm 1P1 Kl 1aiu.

t o t & W e  w y n i k i
f8®  t i u r s t s e r . i t

« a  r o s y f s k i e g o

iii obalenie władzy burżuazji i uję wane są książki, jak dawniej ku- 
cie władzy we własne ręce. powana była wódka. Nasze książ-

Wraz z żołnierzem wyzwalają-1 ki,, które wydajemy w nakładach, 
cym kraj szła polska książka, poi o jakich me śniło się w fo l  c. 
ska gazeta, polski teatr, które burżuazyjnej — zdobywają no- 
służvły i służą narodowi polskie-, wych czytelników., ¿dobywają , 

7 "  « « . „ ¡ r Ł - iB n a  mu, które są orężem walki prze-, gdyż coraz mocniej są związane
> ły k 3  rO S yfS H łG gO  ciwko siłom, wrogim ludowi poi- z życiem całego narodu, z 3-S
W bieżącym miesiącu zostały skiemu> wro?łm narodowi polsk;e walką o pokój, o socjalizm, o wm 

»u » ym i w>it iesro niezawisłości, wszech- i kosc Polski.
stronnemu rozkwitowi i sile. Na| Z półek księgarskich i z biblio- 

rosy-1skłego d a p0 c “ | granitowym fundamencie władzy tek przegnaliśmy lichotę i tande-
. . • ludowej buduje się i rozwija poi- tę, którą karmiła nas burżuazja,

Najlepsze wyniki nauczania o- gka kultura. j aby ogłupić, otumanić masy łudo
'lgnięto na kursie przy Prezy-. Dokonując przeglądu naszego we, aby odifrócić ich uwagę od

dobrobytu, mierzonego dziesiątka potwornego wyzysku, aby 
mi milionów wydanych książek i szezeDić fatalizm, ur/t

wzbogacą i pogłębią nasze nezu- ¿¿fś błyszczą już tutaj szybami | Budowa hotelu jest już na li­
cie patriotyzmu i żarliwego umi- i okjPn «¡tyłowe kamieniczki gdań kończeniu. Na tle ciemnych mu-

Ûrri MRN Gdańska, przy Urzę 
•ie Pocztowym Gdańsk 1 oraz

za-
Me Pocztowym GciansK i  oraz mj miii0nówr wydanych książek i szczepić fatalizm, przekonanie, że 
a kursie, zorganizowanym przez milionowymi nakładami prasy co- tak musi być jak jest. Przegnnliś 
arżąd miejski TPPR. I dziennej i periodycznej, możemy my pornografię i kryminalną lite
. Ogółem na kursy te uczęszcza-’ ------- ----------------- ----------— --------------------------------- -------- -----

ok. 40 osób, z tego 14 słucha- ,  .  -  ,  .  .  m a*

StoioC.naoŁS 2 ”yn-klem Uwaga słuchacze Polskiego Rauia
t>oi?ti??facvbch0lWz T ? d s ir ii^  na! Polskie Radio nadaje codzien- 15, 17,45 i 20,25 audycje „Z iron-ę P S K Ł  2aP1S,1‘ "  V .  « " - S I J J Ł i • *  l2-,,V ° S S ? h ' S lT .d a »«n e

są reportaże i informacje o wyko­
naniu zobowiązań zakładów pra­
cy Wybrzeża i całej Polski.# pewnych instytucjach kontraktujących,;

k t ó r e  c H c ą  M b l e r a ć ,  . . |w i S S h - S om lk6w  w ,b ™

C o  Z a k r z e i u s k i  n a . . .  k s i ę z p c u  p o s ï e i e  . .
• . i. . . t _ït_. •_» « y - ___7„.

łowanla naszego kraju, jego tra 
dycji narodowych, jego dorobku,j 
stworzonego trudem najlepszych 1 
synów ojczyzny. 1 właśnie z głę- j 
bokiego uczucia patriotyzmu wy-. 
nika nasza solidarność z wszystkł j 
mi narodami walczącymi o pokój', 
i postęp, z wszystkimi bojowniku-1 
mi o pokój w świeęie, a przede 
wszystkim nasza braterska przy-'; 
jaźń ze Związkiem Radzieckim.] 
przewodnikiem I najpotężniejszą 
siłą w walce narodów o pokój.

Walka o pokój — to walka, o 
umocnienie naszej niezawisłości 
narodowej, to walka o zabezpie­
czenie naszego dorobku material­
nego i kulturalnego. To walka 
przeciw ciemnym siłom amery­
kańskiego imperializmu i. jego 
wspólnikom hitlerowskim. To wal 
ka o szczęście naszych dzieci, ktu 
re będą żyć i rozwijać się w Pol 
sce Socjalistycznej i którym prng 
niemy przekazać owoce naszej 
pracy mięśni i mózgów. Przeka- 
rać wielkie fabryki, piękne domy Hipolit Mazera 1 Władysław Ambro» i faf . - T . l .A,« żvć. -  malarze pracujący przy . budowie

rów' bieleją nowe ramy okien- 
ine. Na wszystkich piętrach wre 
gorączkowa Draca. Przodująca ro­
botnica Otylia Sznas usuwa reszt 
ki gruzu i tynku z długiego ko- 

: rytarza na pierwszym piętrze. 
Postanowiła dotrzymać kroku mu 
rarzom, cieślom i betoniarzom.

— Pracuję z całego serca, bo 
wiem, że będzie to nasz, wspólny 
dom — mówi dzielna robotnica,
— dom robotniczy vv naszym sta­
łym, kochanym polskim mieście.

Na trzecim p:ętrze malarze 
Ambros. Szramek i Mazera koń-

I czą malowanie pokoi. Pozostał 
! jeszcze korytarz i łazienki.

„Za parę dni skończymy robotę
— mówi Masela zawzięcie chla- 

i piąć wapnem. — Pracą naszą
dajemy dowód, że rozumiemy, o 
co toczy się walka, że wspólnymi 
siłami " chcemy budować jasną 
przyszłość narodu.

Polskie Radio zwraca się do

___________ ____ ______  ...r-....... ....... , Na 4 piętrze pozostało niewie
i piękne książki, które uczą żyć, -  malarze pracujący przy
walczyć i zwyciężać.

Hiaiai łł »*'• '-■j-i-.' .w-- - *
hotelu robotniczego yv GdansKu.

W Dniach Oświaty, Książki t gjjjg wśród nich nowobudujący 
iwszysiKicu p w w w ,,»™  Prasy przeciwstawimy rozkładają '4_piętrowy gmach hotelu ro-|

p ż a  z prośbą o słuchanie tych au- cej się, giiijącej u tuize uizua botniczego.

Im. wspanialsze są nasze osiągnięcia, A chłopi jak sobie podliczyli Za> PolskiTRadio?'\Vy neriaUzmu*1 —  rozkwit’ pokojowej,) Przyszły hotel
?* więcej naszych zwycięstw w ba- krzewskiego „kontraktacje — zpsęli P d Programowy, Gdańsk — ¡humanistycznej kultury socjali- êden ^  o ̂ Murarze cieśle i be- 
lo«mictwie socjalizmu, tym bardzie/ ze zdumieniem głowami ,kręeic... Gdzie O »  & Grunwaldzka 18. tyczn e j. I log: /B Murarze, cielic , bc
■ îek'y staje się opór wroga, bar- też on będzie sial?-. Wielu z nich o- Wrzeszcz, ul. orunw _  ----------------------
hiej pTZehiegłe i przewrotne formy kreślą go krotko: „Oszust i sabota 
i*go działania. Przykładów potwier- żysta“. \azia.anui. i  ----
*tających to nie trzeba szukać dale- 

Wystarczy przyjrzeć się postępo•
Mniej bądzie ruin i gruzów w  Gdańsku
M ł o d z i e ż  s z k ó ł  z a w o d o w y c h ,  p o h o ł n i c y  i  c h ł o p -

iwspólnie pracują przy uporządkowaniu miasta na dzień święta robotniczego
. . . .  , _________ v ___mu dniu 1 maia można będzie ui

A co na to Zarząd Gminny ZSCh? _ __ ____ ___  „  _
Sekretarz zarządu Gołębiowski, d o *  *w  w^w» — ■— — — W  ,  , ,  * •

dziś miętosi w kieszeni podanie Za- M | n ( l 7 ! A ^  7 f ł W O d O W  Y C I l t  P O B O t l l S C T  1 C H ł O p i
krzewskiego o pożyczkę i zastanawia t i . ^  •- , . , , ■ _Ł_
się — „Dai — nie dać? Dać — nie 
dąć?....“

tzśrtsrzjszisr*. s «  «.¿ i; t ^
. . J . .  . . . »  » . i .. . i • . m_„2__  Di.frmimtmj rr nnńł-

le do zrobienia. Pracuje tutaj 
Plackowski, murarz — rekordzi­
sta. Każdy wie, że robota pali 
mu się w rękach. Co prawda dziś 
nie muruje., ale tynkowanie idzie 
mu równie sprawnie jak murar­
ka« Przecież to Czyn 1 -Majowy.

Kiedy wykonamy nasze zobo­
wiązanie — budowę hotelu ro­
botniczego — mówi Placków sk; 
— wtedy znów rozpocznę pracę 
przy murarce. Będę pracował jesz 
cze wydajniej, bo wiem, że bu­
dując nowe domy — walczę o 
pokój.

Jakby. na potwierdzenie słów 
Plackowskiego cieśla Łągowskł i 
betoniarz Mikulski na frontowe 
hotelu zawieszają wielki czer­
wony transparent ze słowami 

,Budujemy dla pokoju“
Lilbby LlLLJi- C «ww »w — >
posiada areał ziemi i ile zakontrakto- skie i Targiem Drzewnym zapei- 
wał? ¡niły się młodzieżą.

I Do pracy nad usunięciem zwa- 
Przeciez przewodniczący prezydium u przybyło około 700 ucz

GRN tow. Kaczyński był na zebraniu niów gdańskich szkół zawodo-
o mm nflzli" Tit w Pogrodziu-— kiedy Zet-' _•» -ńt* - j nÓY»łn inormon min«

.— Kochamy nasze

gromadzk-m w Pogrodziu — kiedy Za- Nie zdążyła jeszcze mło-
krzewski już po zakontraktowaniu 8 dzież'zająć swyeh odcinków pracy 
ha rzepaku 1 1 ha kolendru, przyjmo- od gtrony siedlc, Oruni i Ol- 
wal plan gromadzki na kolejne V na. SZyne^ zaczęli przybywać okolicz-

Jasne jc-t, że Zakrzewski to wróg ni chłopi, którzy ochotniczo zgł»- 
i sabotażysta rkcH siewnej. Trzeba na- sili się do wywożenia gruzów. < 
tyrhmiast podliczyć nie tylko ile on furmanek chłopskich zapełniło 
zakontraktował, lecz również ile pobrał Targ Drzewny.
zaliczek i ile szkody państwu ludowe-1 Po paru minutach z pod łuku i

miasto —  Oruni i Siedlc nie pozostają w i Na starym mieście wzdłuż uli 
mówi nie odrywając się od pra- tyle za młodzieżą _ i 10 o ni i cy Djug;ej stoją ciemno -sźafi- 
cy Bartol — i chcemy, aby ono w Aby jak najwięcej wywieźć gru- rowe tablice z nazwiskami przo-

1’*we 1 dujących murarzy, cieśli i beto­
niarzy, na świeżych murach wi-

Nieznaczny ruch ręki dźwigowego 
ob, Sasa i żelazo zataczając pół­
kole z chrzęstem opada na ciąg-

cania spekulanta Romana paru minutach z i“ Grupie chłopców przy zbiegu «1.
kiego z Pogrodzia, w gmmie Talk- „  w w M  f pociągną6 g0 do „¿ złotej Bramy wynurzył ^ z^  Wały Jagiellońskie i Targu Drze 
nieko, pow. Elbląg, ubrał on sobie ¡sprężarki 1 ciągniki. Z Przeasię^-! J  nr»«»«irkad7aia w pracy po-
-hytrą taktykę szkodzenia państwu _ , . ! biorstwa Zaopatrzenia Sprzętu Bu, S ‘ - żelazne Za chwilę
'udowemu. j Jeszcze uwzme’S’e _ iest jednak wy- dowianego przybyły maszyny na plątane pręty

aV/o 8 ha ziemi. Jest członkiem istnie ciągnięć1 e odpowiednich .--p-nAcóio z te- p0moc pracującym przy odgruzo- 
iącej od 8 miesięcy spółdzielni pro- g0, Co stało sic ranime Tolkmicko. O- warda_ Równocześnie ukazały się 
hkcyjnej, ale sieje... indywidualnie, szukańrze machinacje umożliwiła Za saJn0chody ZBM z robotnikami i 
lesienią zakontraktował w elbląskiej krzewskiemu portv-^■'r 'c  kontraktacja, zbrojarzami.
delegaturze cukrowni w Starym Po- - prowadzona r « «  ZSCh bez porozumie, GjgZę niedzielnego poranka 
‘ 6 ha rzepaku, pobierając zaliczkę ’/¡¡a „> • GRN i bez znmomn'V  my- przerwaJ ostry zgrzyt pneuma-

kwocie 48.000 zł. i premię w po- seowych sto-uv’-ô-’. VmorJiwilv ieTow tycznego młota, warkot sprężarki

dniu 1 maja ‘wyglądało jak naj- zu prz.ynagiają nawet młodzież 
piękniej. do szybszego ładowania wozow.

Spod gruzów wyłaniaj 
brzymie ’ dźwigary i czę
strukcii żelaznych. Chwytliwe „ia ja, srwięŁo. cuuu....»«.. . czycn: syinuoie wctuv
pW‘ dźwigu mocno ujmują żelazo.; mówi ob. Koczur. — Każdy metr wszystkich judzi pracy.
Ni:__ ______rk ii-źwitrowcfiro wywiezionego gruzu, to dowol na __________ ____

szego umiłowania dla prastarego 
polskiego miasta, Tj[ którym żyć

_______  Za chwilę
rozcina je z sykiem ostry pło­
mień acetylenowy.

Spawacz ZB 2 Jarmułowicz lat-

ianiv ^ ,* ^  
pracować pragniemy dia dobra 

Ojczyzny, dla pokoju.
Przechodnie, którzy rano prze­

chodzili przez Targ Drzewny, o 
godzinie 13-tej nie mogą go już 
poznać. Znikły wysokie zwały 
gruzu zasłaniające nowe domy 
przy Wałach Jagiellońskich. Cze-

T~,eałnj

bpawacz ¿iS ż jannuiowicz ,! kaiacym na tramwaj na Targu 
wo radzi sobie z tą robotą. Gmat | Drztwnym nic już nie zasłania 
wanina zwałów Br^ w  znika szyb widoku yna Bramę Wyżynną, 
ko. Jarmułowicz rozcina je,

t e a t r  WIEI.Kl w GOĄSSKP -
Opera „Straszny Dwór godz. 19 

T E A T R  D R A M A T Y C Z N Ą  W G D Y N I
Koncert Stoczni Gdyńskiej — res 
tiwal Muzyki Polskiej, (ku czci St- 
Moniuszki) — godz 19.

I I  .TK KAMERALNY W SOPOCIE — 
nieczynny.

v «.M/t/LiC  ̂ r -  V r- gtwrsrj. ..  ̂ - I ł  • * • OJ aa a* v v.~,  ----- - , .
(taci 24 kg oleju. Ale obsiał według nieź osnałość CPN i brak czu^n-n ze . setek kilofów. Młodziej
swoich“ obliczeń tylko ok. 4 ka. Wio- strony 0TPnn:zncn partyjnej. Bbdy te sz^0jnał robotnicy i chłopi w zgod

, ] 1 O Ł A. » »  • ł /»»♦»■«/ITdDIifK *11 __1____12 nin »4« 11 Ciii —Olą zakontraktował jeszcze i ha ja
zaliczka Ąn w

kontraktacje oraz dla organów władzy 
terenowej i aktywu partyjnego na wsi.

GROM.

ego rzepaku — i 
'540 zł).' Łączny obszar zakontrakto- 
uanyęh roślin wynosił więc tyle, ile 
Zakrzewski w ogó'e posiada ziemi, j 
oliczając w to podwórze i teren, na, 
którym stoi dom.

Zakrzewski-mu to jednak nie wy-
starczyło. Przecież i przy fikcyjnej 
kontraktacji leczniczego zioła kolen­
dra można dobrze zarobić... Zakon- 
trak,uwal więc. jeszcze l  ha kolendra 
i otrzymał na to a konto 000 złotych 
zaliczki, chociaż ch’opi przestrzegali 
Przedstawicie’a Gm-cnego Zarządu Sa•
’nopomocy Chłopskiej, zawierającej 1 
urnowy w imieniu Centrali Zielarskiej,̂  
że Za' r-eicski kontraktuje na swoje' 
i-V~e na... krdężycu.

Zakrzewski, bardzo chętnie przyjął 
również plan gromad' ki — zobowią­
zał się do cb -ania... 8 ha p.zenicą, .......... i «■ ...-

h je 'u nr w ^ t k o  ra-em pod-umo- Ogłaszajcie się w 
tea\ rk~ie się, że Zakrzew, ki wziął 
na s'eh!e r. I -.-i -an:e ri’>r'’" ’"n!a ró'V 
n:" t ’-irh 17 ha z;emi. Prócz tego Po­
żył podanie do gm'n”e< kasy spó*lr' U 
ttfej o przyznanie 250 zł. pożyczki. O- 
-żywi etę i pomocy sąsiedzkiej mu nie

NiruriN l/i r-'K. Z.OUI» # _ SZiKOliia, luuuum. J i
pow’nnv bvr pouwźn̂ m ostrzeżeniem ylyill wysiłku zabrali się do uęu- 
dla ws-rsp-irh rdit'-d.npk. Vrnwadz-rvaj, wan;a rumowisk.

Uczeń Liceum Budownictwa 
Bartol z podziwu godną wprawą z

chłopcy natychmiast przenoszą na 
oczyszczone miejsce.

—  Aby oczyścić plac trzeba u-

Wspólny wysiłek dał dobre wy 
niki. Wseyscy są zadowoleni. 
Młodzież wracając do domów 

ściska dłoń robotników i, * /  o nna frruzu__ mocno sciska dłoń roDorni.iow i
sunąc przeszło 3.000 m-> gruzu ¡chłopów Słychać słowa: „Spotka mówi ob, Wroński, kierownik ak- eniopow. cnycnai , ...
cji odgruzowania. — Jak widać 
z postępu robót plac uporządkuj

rozbija  ̂młotem'11 pneumatycznym jemy w ciągu dwóch niedziel. W

Spółdzielnia Spożywców
f zakupi natychmiast tokarnię z kompletnym 
i wyposażeniem  i szlifierkę do obróbki metalowej 
I Zgłoszenia prosimy kierować do G.S.S. Wydziai 

Transportowy Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Gołębia o. 
h 711/K.

P R A C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I

my się w następną niedzielę“ , (d)

'Padto

K in a
Robotników niewykwalifikowanych do pracy w 
portach zatrudni Zarząd Portu Gdańsk - Gdynia 
Zgłaszać się należy osobiście w Gdyni, ul. Chrza- 
nowskiego 6, w Gdansku —• N, Porcie, ul. Na 
Gruzach ~  do Działów Personalnych«

706/K

poniedziałek 23 kwietnia 1951 s.
5.03 — Sygnał czasu, 5.05 — Wiacicmos 
cl poranne. 5.10 — Audycja dla wsi. 
5.20 -  Koncert. 6.00 -  Wiadomości po 
ranne, 6.05 — Gimnastyka, 615 — M e­
lodie ludowe 6.45 -  Program dnia, 
7.00 — Dziennik poranny, 7.15 — cnwi 
la muzyki. 7.20 -  Wszechnica radiowa.
7.40 —  Muzyka r o z r y w k o w a ,  7.55 —
Wiadomości poranne, 8.00 — Muiyka- 
Gdańsk. 11.50 -  Głos maja kobiety- 
H 57 — sygnał czasu l hejnał, U -04 
Dziennik południowy, 12.15 -  Muzyka

Gdańsk Nowy Port -  Marynarz -
„Bitwa Stal'ngradzka — 11 su­
rfa, godz. 18 i 20.

Wrzeszcz — Zetempowiec — „Brunat- iJ/1 a ¡a wsi
na Daieczyna“ , prod. NRD, godz. rozrywkowa, 12.30 — Audycja ma w 
l l  lP8 f  20 w niedziele od godz. 14. 12.45 -  Na - o js k ą_nutę. U »  - J r £  
zeszcz — Bajka — „Krakatitł, prod gram dn »■ _ TT _  *uy — Au-

„ G lo s ie  

W y b r z e ż a "

Ogłoszenia diobne
t r z y m ie s ię c z n e  nowo 
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości Łódź — 
skrytka 16*. K

Malarzy i pomocników, stolarzy, szklarzy, mu­
rarzy, robotników niewykwalifikowanych za­
trudni od zaraz Spółdzielnia Budowlana „Fa­
chowość“. Dla zamiejscowych kwatery zapew­
nione. Płaca wg stawek akordowych Zgłoszenia 
przyjmuje Ref. Kadr, Sopot, ul. Bitwy pnd 
Płowcami 6. 715/K

na dlsT"klas i i  -  IV. n  50 -  Au- 
dvcia ZNP. 14.05 — Ballady Schuber­
ta 1 Leevego. 14.3» — Audycja szkolns 
dla klas V - VII, 14 50 _  Koncert, 15.30
— Aud. dla świetlic dzlcięcych, la-aP
— Audycja PCK, 16.05 — Utwory ne­
towe. 17 00 — Wiadomości popołudnio­
we, 17.05 — Odpowiedzi fali 49. 1715 —

Wykwalifikowanym księgowym oddamy natych­
miast prace zlecone. Zgłoszenia osobiste w dzia­
le personalnym Portowych Zakładów Przemysłu 
Olejarskiego i Tłuszczowego ędańsk-Wrzeszcz, 
uL Kliniczna le, al9/K

Wrzeszcz — Bajka ^—
czeskiej, godz. 16. I8f i  20 w nie­
dzielę od godz. 14.

Gdańsk - W i zeszcz — Przyjaźń —
„Cztery pokolenia**, godz. 18 i 20«

Gdańsk-Oliwa -  Folonia -  „Rada bo- 
gów‘‘, godz. 16, 18 i 20.

Sopot -  Polonia -  „Parada natrę­
tów“  film prod. francuskiej dla we, n w  -  w «
mmdz. dozw.. godz. 16 18. 20. »  ¡ FiaI ^ J L ° P- ^ d0r t i d S ^  viM  -

« y B* ^ r  ru- j
Gdynia -  Goplana -  „Śmiali ludzie",' Dzk nnik wterzorny W4? - K ° ^ a'f i « « -  ei4.dz- w- “ . r ^ K
Gdynia — Warszawa — „Bracia Ben- - powieść, 22.20 — K o k i e  tra

thin” ii Im prod. NRD. od lat 14. ? a^ . ea w‘ ^ rml ŚC,pfog!am 0 02 -  
godz. 16. 18 1 20, w niedzielę od 14. I . Certa, »-55 f f f .gl *

Chylonia — Promień — „Dzielny G a-, Hymn i kon ec audjeii.
Iowy-', godz. 18 l  20. Uwaga: Polskie Radio z '-»a SC"-'1C

m  < * !•  •* *e»on t.' oi-awo zmiany ę. ogromu.
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Okręg gdański zinycięża
w ogólnopolskich mistrzostwach bokserskich

i aliończyi SK 3-dnio-1 bijatyki. Dysponujący silniejszym 
*" l'~1 , ! o mistrzo-1 ciosem Nykołajczuk bił celniej iwy turniej bokserski

stwo indywidualne Zrzeszenia i w trzeciej rundzie posłał dwu- 
Sportowego Kolejarz. Turniej wy j krotnie swego przeciwnika na des 
kazał dobre przygotowanie zawód j ki do 9.
ników gdańskich, którzy osiągnę- Waga kogucia —  Baszczyński 
li znaczny sukces zdobywając ogo (Łódź) po najładniejszej walce
łem 4 tytuły mistrzowskie.

Oceniając ogólnie mistrzostwa, 
należy stwierdzić, że poziom ich 
nie był nadzwyczajny. Zwłaszcza 
w pierwszym dniu turnieju prze 
winęło się przez ring dużo zawód 
ników, którzy wykazali poważne 
braki, zarówno kondycyjne, jak i 
techniczne. Dopiero w czasie walk 
finałowych poziom się nieco po­
prawił i walki miały bardziej wy 
równany charakter.

W  finale najładniejszą walkę 
»toczyli ze sobą w wadze ko­
guciej Baszczyński (Łódź) z Czaj 
kowskim (Bydgoszcz). Zwyciężył 
bardziej stylowo walczący Basz­
czyński, który zaimponował nie­
naganną techniką oraz dobrą kon 
dycją. Z innych młodych zawod­
ników na wyróżnienie zasługuje 
silny, dysponujący potężnym cio­
sem Czapla (Bydgoszcz), który 
sprawił dużą niespodziankę wy­
grywając z rutynowanym Raj­
skim (Gdańsk). Największą jed­
nak rewelacją turnieju był 18-let- 
ni uczeń PCWM Węgrzyniak w 
wadze ciężkiej, który zasłużenie 
zdobył tytuł mistrzowski wygry­
wając w półfinale z doskonałym 
Kołeczkiem (Łódź), a w finale z 
potężnym Chyłą (Bydgoszcz). 
Węgrzyniak posiada wszelkie wa 
runki, by stać się w przyszłości 
następcą Szymury. Dysponuje on 
potężnym ciosem oraz dobrym re­
fleksem.

Ze znanych zawodników biorą­
cych udział w turnieju dobrą for­
mę wykazali: Chychła, Soczewiń- 
ski i Kudłacik.

dnia wypunktował Czajkowskiego 
(Bydgoszcz). Walka miała cha­
rakter wyrównany, jednak Basz­
czyński lepiej wytrzymał trzecią 
rundę punktując w zwarciu.

Daga piórkowa — Soczewińskj 
(Gdańsk) pokonał wysoko na 
punkty Pińskiego (Bydgoszcz) 
mając przez wszystkie starcia wy 
raźną przewagę.

Waga lekką — Kudłaeik 
(Gdańsk) odniósł łatwe zwycię­
stwo nad Trąbką (Poznań). Po 
słabej pierwszej rundzie Gdań­
szczanin przypuszcza w drugim i 
trzecim starciu generalny atak, 
posyłając swego przeciwnika w 
trzeciej rundzie do 6 na deski. Ku 
dłaeik' walczył dużo lepiej niż w 
czasie ostatnich spotkań ligo­
wych.

Waga lekko-półśrednia — W y­
tyk (Poznań) po wyrównanej wal 
ce wypunktował Bylińskiego (Ol 
sztyn). Byliński mimo 
zaprezentował się nieźle

Waga pótśrednia — Chychła 
(Gdańsk) demonstrując wspania­
ły pokaz boksu zmusił do podda­
nia się na początku trzeciej run­
dy Baranowskiego (Bydgoszcz). 
Gdańszczanin wyraźnie oszczędzał 
swego przeciwnika.

Waga lekko-średnia — Płasko- 
ciński (Wrocław) pokonał nie­
znacznie na punkty Papieża (Ol­
sztyn). Wrocławianin ustępował 
twemu przeciwnikowi pod wzglę­
dem fizycznym, jednak ładnie 
punktował z dystansu, co zapew­
niło mu nieznaczne zwycięstwo.

Waga średnia —  Czapla (Byd­
goszcz) odniósł niespodziewane 
zwycięstwo nad Rajskim (Gdańsk) 
mając przez wszystkie starcia 
lekką przewagę. W  pierwszej ram 
dzie Gdańszczanin po silnej kon­
trze znalazł się nawet na deskach 
do 8.

Waga półciężka — Szczypiński 
(Katowice) po bardzo słabej i ob 
filującej w faule walce wygrał z 
Borkiem (.Gdańsk) przez dyskwa­
lifikację tego ostatniego za nie­
czystą walkę. Szczypiński otrzy­
mał również dwa napomnienia za 
bicie głową.

i Waga ciężka —- Węgrzyniak 
porażki! (Gdańsk) wygrał z Chyłą (Byd- 

przez] goszcz). Walka była prowadzona:

eiwnika, który jek zwykle bił cha 
otycznie „cepami“ .

OGÓLNA PUNKTACJA 
1) Gdańsk —  31 pkt., 2) Byd­

goszcz —  24 pkt., 3) Poznań — 
11 pkt., 4) Wrocław — 10 pkt., 
5) do 7) — Szczecin, Olsztyn 
Katowice —  po 9 pkt., 8) Łódź 
8 pkt., 9) Warszawa —- 7 pkt., 
10 i 11 Kraków i Lublin —• 0 
Dunktów. (W )

Sukces piłkarzy polskich
W  Berlinie

W obecności prezydenta NRD Wilhelma Piecka, wicepremi«1® 
NRD Waltera Ulbrichta oraz szefa polskiej misji dyplomatyczni 
przy rządzie NRD ambasadora Jana Izydorczyka rozegrano w 
botę 21 bm. w Berlinie mecz piłkarski między reprezentacją I'® 
skich Związków Zawodowych i NRD.

Spotkanie zakończyło się zwycięstwem Polaków 3:0 (1;®̂  
Bramki zdobyli: Anioła — 2, w 35 i 57 minucie oraz Cieślik* 
58 minucie.

W pierwszych 20 minutach przeważali piłkarze NRD, którzf 
grali z wiatrem, później jednak Polacy zdobywają stopniowo Prze’ 
wagę. Pierwsza połowa jest raczej wyrównana z lekka przewag? 
Polaków. Po przerwie drużyna polska grając z wiatrem ma 
raźną przewagę.

Mecz wywołał olbrzymie zainteresowanie i zgromadził 50 tfl' 
widzów.

Moto-Cross pierwszym egzaminem
*g€$€Mtńgskiciw

Na stadionie miejskim we wodników jadących na SHL prze-; Następuje start maszyn w ki® 
Wrzeszczu odbyły się wczoraj eli.śladuje dzisiaj pech. Stanisławo sie do 350 ccm., który jest atrafc 
minacyjne zawody motocyklowe wi Nalazkowi puszczają szprychy cją dzisiejszych zawodów. 
p. n. „Moto-Cross“ 0 mistrzo-* przy trzecim okrążeniu. Prowa- startujących znajduje się najlc!- 
stwo okręgu gdańskiego. W za-jdzi Franciszek Stachewicz na szy zawodnik Wybrzeża Jó**® 
wodach wzięło udział 22 zawód- IDKW Jednak przy silnym pod- idasa „Budowlani*“ — Gdańsk 
ników reprezentujących ZKS rzucie na skarpie urywaja mu się który w wyścigach ulicznych"' 

Gdańsk, ■ - ■ . . . .„Budowla- 
„Spójnię“ —

cały czas dzielnie stawiał czoło j w słabym tetnpie, przy czym o- 
silniejszemu fizycznie ’Wytykowi.; bydwaj przeciwnicy wykazali brak 
Decyzja sędziów nie była w tym j techniki. Węgrzyniak wykazał jed 
spotkaniu jednomyślna. i nak lepszy styl od swego prze-

„Stał*
nyćh“ — Gdańsk i 
Tczew.

Ok. 8.000 widzów z ogromnym 
zainteresowaniem śledziło walkę1 dowlani“ 
zawodników, którzy mieli do po­
konania trudne warunki tereno-

Biegi Narodowe w woj. gdańskim

amortyzatory przedniego koła, kat, 500 ccm zdobył w roku 
wskutek czego zmuszony jest wy dwukrotnie pierwsze, miejsce, y 
cofać się z biegu. Na metę pierw tym biegu niestety musiał Się 
szy przybywa Woźniak ZKS „Bu wycofać, a na metę jako jedy”?

w czasie 11,46. ( zawodnik tej grupy przybył Ż**®1
Publiczność, z zainteresowa- sław Gambę, w czasie 13,32,05 

niem śledzi przygotowania dó pią Pozostali zawodnicy nie ukoś' 
tego biegu. Startowali: Herman: czyli biegu.
Andrychowski -  „Budowlanej w  kategorii maszyn ponad 35« 
. . +„ „  „ „ „  „  , , ... -cm startowało 4 zawodników

W przedbiegach ,w  klasie do'„Jawie“ , Ryszard Stokowski „Bu Publlcznosc z napięciem siedź*® 
, J ccm startowało 4 zawodni-1 dowlani*“ — Gdańsk na „Benelłi“ 
jków uczestniczących po raz pierw oraz Franciszek Stachewicz ZKS

we. Długość, trasy, która wynosi-, 
la 7.500 metrów, prowadziła przez
las położony obok stadionu miej Gdańsk na „Jawie“ Romuald N i'-,™  
skiego. | kietyn ZKS ..................

PRZEBIEG WALK:

» «  «bsza,,e woj. gdaó- „ c h  W  osób. w „ m  1.70, klórj
ataeeo .odbywdy w  „ b . t o  ,,b l«l. Norm, „a SPO Uzyskało Skob., _  <„SM">. k tó f, szczęśl! w czw.A/m J S g S S k  z “ , 
niedzielę Biegi Naiodowe, w kto- ¡8.113 osób. |wie minął wszystkie . . .  - . . .
rych startowali wszyscy ci, którzy 
nie mogli wziąć udziału w pró­
bach na SPO w  dniu 15 kwietnia. 

Dotychczas nie znamy jeszcze

Waga musza — Nykołajczuk ! . , , , . _
(Szczecin) zwycięży! po słabej; sw° le meldunki. Przypuszczać jed 
walce Bartczaka (Warszawa).i nak należy, że ogólna liczba star- 
Obydwaj przeciwnicy wykazali | tującyeh wyniosła ponad 30 tys. 
słabe wyszkolenie techniczne,! osób.
przez co walka miała charakter1 W Gdańsku uczestniczyło w bie

Konkurs „Głosu W ybrzeża“
p .  t .  „ P o d r ó ż e  E i s e n ł i & a e r a 6*

walkę dwóch mistrzów Józe' 
fa Klasę i Jerzego U?' 
browskiego. W zapadającym WrC 
ku sylwetki zawodników zlew8' 
ją się z maszyną, tworząc W" 
gdyby jedną całość. Po dwóch ®' 
krążeniach na pierwszym miej' 
scu utrzymuje się Klasa, jednak' 
że Dąbrowski dopingowany prze( j 
rozentuzjazmowaną publiczność 
zachwyconą jego doskonałą fot' |

Sołdek, studiujący na Politechni- wodników. Maszyny ruszyły ze j go prześladował wskutek czego k h i ' " i ! * ’ 
ee Gdańskiej. Uzyskał on czas n j  ! ^ T y był do wycofania siĘ 2 sze miejsce. Na* metę wpada " i
3:31 minut na 1.000 m. zdobywa- odległość 3 metrów. ’ z - aN ° ° ^ et przybywa pierwszy rekordowym czasie 11,01. Józef j 
jąc tym samym normę na odma-' r ‘- - x- *- ’ ’ - ~ -

przeszkoli wodu defektu swej maszyny star 
Najwięcej zawodników wyst.a-!przybywaia9 na w  Czasie i tuje obecnie na ŃSU. Doskonały

'12,11, Drugim był Tomasz Jac- zawodnik w roku tib, w wyścigu 
kowski na SHL, w czasie 12,12. setek w Sopocie Zdobył pierwsze 

Do biegu dla zaawansowanych1 miejsce i otrzymał nagrodę „Bał

wił AZS — 2.551 osób. W bar­
wach AZS startował znany przo-

ogółnej liczby startujących, gdyż I downUt pracy Stoczni Gdańskiej— w klasie do 130 ccm stanęło 4 za | tyku“. Niestety i tym razem pech 
nie wszystkie powiaty nadesłały

W Gdyni na starcie stanęło 2.342 ^ ynl^ z, 
osoby-, w  tym 448 kobiet. Normy pr^ebyć^ 
na SPO uzyskało 2.112 osób.

kę SPO.
zawodnika, który musi 
duże opanowanie, by 

trudną trasę. Na metę 
przybył w doskonałej formie Bro 

W  Elblągu startowało 7.785 o- nisław Nowopolski ze „Spójni" 
sób, przy czym normy na SPO Tczew w czasie 12,45,05. Drugi
zdobyło 6.935 osób. im s w T 6* Żele,;h,,wski w czasie

W Starogardzie uczestniczyło wj ' Napięcie wzrasta z każdą chwi 
biegach 1.301 osób, w  tym 254 ko- i lą. W czwartym przedbiegu ru- 
bięty. Próbę na SPO złożyło 1.0.96.: szyły maszyny w klasie do 250 

W Lęborku startowało 1.290, w i ccn} ’ ^£T °kr3żeniu 
tym 584 kobiety. Normy na SPO ,m a~ ” uc*°wlani

, , Na metę przybywa
Próba ta była zarówno egzami- Romuald Nikietyn w doskonałym Klasa uzyskał czas 11,39,00 

nem sprawności maszyny, jak [czasie 11.05,03. (zk)

6  p i ę ś c i a r z y  g d a ń s k i c h
m i s t r z a m i  E S  S p & g a i a

W dniu wczorajszym zakończy- lowych walki były ciekawsze. Na) | 
ły się w Tczewie centralne-mi- lepiej przygotowani byli do cięż' j 
strzostwa bokserskie Zrzeszenia kich spotkań zawodnicy gdańscy- 
Sportowego „Spójnia“. którzy zdobyli ogółem 6 tytułów' j

, , W  turnieju brało udział 109 za- ; mistrzowsldech.
Woz- wodników reprezentujących 13 o- 
który kręgów. W pierwszych dwóch

uzyskało 1.143. wyszedł ze startu ostatni wysuwa dniach zawodów poziom był sła- 
się na drugie mieisće. Niestev hu « ... «...

K U P O N  N R  2
Ten obrazek przedstawia Eisenhowera w , 

Imię i nazwisko uczestnika konkursu . . ,

» • • • • • • * •  • • »  m m m m m m  •

Miejsce pracy • i z 3 .  . . . . . .  .

Adres . .

Na czvh i polega konkurs?
W kolejnych 10 numerach naszego pisma zamieścimy 10 

rysunków, przedstawiających amerykańskiego „komiwojażera woj­
ny“ —  gen. Eisenhowera w 10 różnych krajach, które swoją obec­
nością „zaszczycił“  w ostatnim czasie kandydat na europejskie­
go Mac Arthura. Należy na podstawie charakterystycznych 
cech uwidocznionych na rysunku odgadnąć jaki to kraj.

Co należy zrobić po odgadnięciu pytań konkursowych?
Należy dokładnie wypełnić kupony zamieszczone pod każ­

dym rysunkiem i przysłać pod adresem naszej redakcji (z dopi­
skiem „na konkurs“ )  do dnia 10 maja br.

| Drużyna Kolejarza przełamała 
wreszcie złą passę w mistrzost- 

| wach II  Ligi zwyciężając Gwar 
dię Słupsk 3:0 (2:0).

Przed sędzią ob. Cyprysem z 
Opola drużyny stanęły w nastę­
pujących składach: GWARDIA: 
Pater, Gadaj, Czajkowski, Sowiń­
ski, Sosnowski, Dudek, Kaczor, 
Droźdżyński, Gadaj, Kozłowski, 
żagański. KOLEJARZ: Rosiński, 
Michalak, Bielecki, Gładysz, Ka- 
lulski, Morawski, Kawczyński, 
Duraj (Bląnk), Janowski, Pilar­
ski, Musiał.

Trzeba przyznać, że przeciwnik 
nie był łatwy. Ma on już za sobą 
remis z Budowlanymi Gdańsk i 
zwycięstwo nad bydgoską Gwar­
dią.

Pomimo słabycli umiejętności 
technicznych Gwardziści w opar­
ciu o dużą szybkość i nieustępli­
wość w walce tworzą trudną do 
zwyciężenia drużynę. Na wyróż­
nienie zasługują lotne skrzydła i 
zdecydowanie wkraczająca w ak­
cję obrona. Bramkarz nie miał

Wyniki techniczne
W wadze muszej Justka (Gdańsk)

. . . — -------- ,___*__ _ ..... zdobył tytuł walkowerem z powoda
ugie miejsce. Niestey, za by i dopiero w czasie walk f in a - . nle dopuszczenia do startu przez lęka- 
----------    ! rza Gierka (Bydgoszcz), w wadze ko­

guciej Kinowski (Gdańsk) zwycięży) 
Konopackiego, w w. piórkowej Izydor 
ezyk (Szczecin) wypunktował Walas­
ka (Wrocław), w lekkiej Kamiński 
(Gdańsk) odniósł zwycięstwo nad Ma­
tuszewskim (Łódź), w lekko-półśred- 
niej Głoziński (Hzeszów) zw yr azyl 

j Blachę (Warszawa), - w półśre niej. 
przewagę ma nawet Gwardia uzy: Leiss Bydgoszcz) wygrał z Sodrykiem 
skując 4 kornery. W 25 minucie i--------------------jekko-średnlej Rogalski
Za fau] na Pilarski™ Ht/»- ! (Gĉ n̂ k> Odniósł \vysotue zwycięstwo¿a iciui na marskim sędzia dyrv-1 nad Grzesiewfczem (Warszawa), W
tuje rzut karny, który Musiał za- j średniej Głębowski (Szczecin) poko­
rnienia w trzecią, i ostatnią bram-! ^ ó d ź ) ,  -w półciężkiej

Kolejarz Gdańsk zdobywa pierwsze punkty ligowo
wielkiego pola do popisu. Strzał 
Musiała z 15 metrów w lewy róg 
był nie do obrony; a dwa nasten- 
ne goale padłjy z dwóch karnych, 
za rękę obrońcy j faul na Pilar­
skim.

Dobry wynik Weinberga
w  trdjskoku

Na stadionie AZS we Wrzesz­
czu przy ul. Roosevelta odbyły się
zawody lekkoatletyczne z udzia­
łem drużyn: „Gwardii“  Byd- 

, goszcz. AZS Gdańsk i „Spójni“  
kle nagrody oczekują biorących udział w konkursie?; Gdańsk.

etap podróży j W konkurencjach męskich 
j Gwardia zwyciężyła AZS 93,5 : 
75,5, a w konkurencjach żeńskich 
— Spójnia pokonała Gwardię 47 : 
35.

| W  zawodach tych najlepsze wy- 
, . . i i nikł uzyskali: Weinberg (Gw.) w

A więc: wszyscy bierzemy udział w nowym konkursie trójskoku — 13,92 oraz Korpala 
„Glosa Wybrzeża**! i (AZS) 400 m plotki 60,9,

Dla tych, którzy prawidłowo określą każdy 
Eisenhowera przewidziane są nagrody w postaci: 

1 APARATU RADIOWEGO 
I  ROWERU
i wielu cennych książek.

Zawodnicy Kolejarza ha tle swe 
go przeciwnika wypadli nie źle, 
Ich umiejętności techniczne były 
dużo wyższe niż przeciwnika, po­
za tym górowali w grze głową, wy 
grywając przeważnie wszystkie 
pojedynki, W dalszym ciągu brak 
strzelców odbija się jednak na 
wynikach j spowodował, że dopie­
ro w trzecim meczu ligowym pa­
dła pierwsza bramka. Szczęśli­
wym strzelcem był Musiał. Na 
wyróżnienie zasługują w ataku: 
wszędobylski Pilarski i Musiał, a 
w pomocy Gładysz i Katulski. 
Blank grał tylko do 30 minuty, a 
następnie zastąpił go Kawczyń- 
ski, który zmienił pozycję z Du­
rajem.

Po pauzie drużyna Kolejarza 
kondycyjnie osłabła, a mając za­
pewnione zwycięstwo zagrała de­
fensywnie, przy czym Pilarski 
spełniał rolę czwartego pomocni­
ka.

PRZEBIEG GRY:
Grę rozpoczyna Gwardia pod 

wiatr. Kolejarze szybko przejmu­
ją jednak piłkę goszcząc często 
pod bramką przeciwnika. W 15 
minucie Pilarski podaje nieobsta- 
wionemu Musiałowi, który strzela 
w lewy róg nie. do obrony. Kole­
jarz prowadzi 1:0. Zachęceni suk

kę.
Widzów ok. 

dla Gwardii.
4.000, rogów 8:3

Grzywacz (Gdańsk) zwyciężył Kaezo 
rawskiego (Szczecin) i w wadze cięż­
kiej Oroś (Gdańsk) zmusił w pierw­
szej rundzie do poddania się Rustyna 
(Szczecin).

»Kolarze w Służbie Pokoju'

Budowlani Gdańsk zwyciężają
w  wyścigu kolarskim w  Tczewie

w niedzielę odbył się w Tcze-j W wyścigu dla licencjowanych
wie wyścig kolarski pod hasłem po ostrej walce pierwsze miejsce 
..Kolarze w Służbie Pokoju". W i zajał Dymel Gwardia“ — 
wyścigu wzięło udział 86 zawód- Gdańsk w czasie 2.01. Na drugim 
rukow reprezentujących 8 klu- miejscu przybył Zygmunt Solec- 
bow Okręgu Gdańskiego i Pomor ki, „Ogniwo“ — Gdynia w  cza- 
skiego. Trasa wyścigu przebiega- sie 2.01, 3) Witt „Budowlani" -  
ta na odcinku 12.5 km. w zam- Gdańsk w czasie 2.03.
kmętym obwodzie uliczno-szoso- t-w , .. . . ....wym jćiko zGspoł najlepiej wypadł*

. . . '  ... , , kolarze „Budowlanych“
W najliczniej obsadzonej kate- Gdańsk, którzy osiągnęli dobre 

gorii trzeciej pierwsze miejsce wyniki dzięki dobrej zaprawie 
zajął Janusz Hartwig, „Budowla- zimowej. Sędzia głównym wy-ści- 

7* Gfansk w czasie 42,22. gu był ob. Kosiński Jerzy, star- 
Drugim był Jerzy Wozniak „Stal“ terem Tadeusz Drozdowski.

Gdańsk w czasie 43,16. Trzeci;
Damazik „Kolejarz“ — Tczew w 
czasie 43,17.

W wyścigu kartowiczów najle­
piej wypadli kolarze „Budowla- 

cesem kolejarze przebywają coraz nych“ — Gdańsk, którzy też od-
ezęściej na połowie przeciwnika, ”A---- 1-------  ------1—
efektem czego jest druga bramka

II liga piłkarska

strzelona przez Musiała z karne­
go za rękę obrońcy. Wynik do 
przerwy nie uiega zmianie.

Po pauzie gra się wyrównuje, a 
w ostatnich 20 minutach lekką

Stal Poznań — Kolejarz Byd- 
nieśli zdecydowane zwycięstwo. Koszcz — 2:1 (1:0); Kolejarz 
Na pierwszym miejscu^ uplasował Gdańsk — Gwardia Słupsk — 3:0

(2:0); Gwardia Bydgoszcz — Bu-się Zbigniew Szuba „Budowlani“
Gdańsk w  czasie 1.21. 2) Henryk . , .
Gosz w  czasie 1.21, 3) Maks. Brzo “ ow'ani Gdańsk — 1:0 (1:0); Stal 
zowski „Ogniwo" — Gdańsk w Wrocław — Kolejarz Toruń —- 
czasie 1.22. 1:0 (0:0).
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